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W spom nienie o  M ary i D ziew icy w  liturgii K ościo ła  jest cele­
brow ane w  różnych tradycjach  liturgicznych, nie tylko p o d ­

czas wszystkich świąt roku liturgicznego pośw ięconych M aryi, ale tak­
że tych, które celebrując tajem nicę Pana, w spom inają Je g o  M atk ę *. 
To w spom nienie w  ram ach liturgii w yraża jedno zasadnicze przekona­
nie: M aryja  Dziewica jest obecna i aktyw na (adest et agit) w  misterium 
chrześcijańskiego kultu. W  tym aspekcie, podobnie jak w  innych aspek­
tach życia Kościoła, doświadczenie poprzedziło teologię, choć m ożna 
stw ierdzić, że dopiero w  ostatnich czasach rozw inęła się teologiczna 
refleksja na tem at obecności M aryi w  m isterium  chrześcijańskiego kul­
tu, analogicznie d o  refleksji na tem at natury liturgii i obecności m iste­
rium  Chrystusa w  celebrowaniu m isterium  kultu1.

N ie  w ystarczy w skazać na w erbalną obecność M aryi Dziew icy 
w  słownictwie tekstów liturgicznych, aby ukazać jakość wspomnienia o  Niej, 
czy wręcz Jej „memoriału” w  liturgicznej celebraqi. Byłby to tylko nomina-

lizm, subiektywne spojrzenie. 
W yrażenia ukazu jące w sp o ­
mnienie, bliskość byłyby puste; 
wezwania i modlitwy skierowa­
ne do M atki Pana, tak częste 
w  niektórych liturgiach wschod­
nich, byłyby wówczas pustą re­
toryką. W zywanie M aryi p o  
imieniu i nawet najpiękniejszymi 
tytułami w  kościelnym zgroma­
dzeniu, bez rzeczywistej i aktyw­

nej obecności Matki Chrystusa w  misterium, co znajduje wyraz w  wierze Ko­
ścioła, byłoby zamienianiem liturgii w  proste wzywanie, a nie „memoriałem” , 
który uobecnia i aktualizuje tajemnicę i osoby włączone w  niego.

Św iętow anie chrześcijańskiego m isterium  nie jest anon im ow ym  
rytem , który  przyw ołuje fakty w  sp o só b  bezpodm iotow y. Je s t  on o

J. CASTELLANO CERVERA O C D , La presenza di Maria nel mistero del culto. 
Natura e significato, „Marianum” 63(1996) 387-427 .

1 Stefano de Fiores syntetycznie podsumował status quaestionis na temat obecności Maryi 
w  liturgii: Maria nel culto liturgico della Chiesa, w: Maria nella teologia contemporanea, 
Centro di Cultura Mariana, Roma 1991,221-231, z bogatą dokumentacją bibliogra­
ficzną. Wśród niektórych moich studiów na ten temat: La Vergine nella liturgia, w: 
Maria mistero di grazia, Teresianum, Roma 1974, 88-119; La nostra comunione con 
Maria nel memoriale del Signore, w: Maria nella comunità che celebra l’Eucaristia, Roma 
1982,71-100; Vergine Maria, w: Nuovo Dizionario di Liturgia, Cinisello Balsamo 1984, 
1553-1580; La Vergine Maria nella liturgia della Chiesa, „Liturgia” 22(1987) 484-496; 
„In comunione con la Beata Vergine Maria”. Varietà di espresioni della preghiera liturgica 
mariana, „Rivista liturgica” (1988) nr 75,48-68.

Je s ù s  C a ste lla n o  C e rv e ra  O C D

Obecność Maryi 
w misterium kultu. 
Natura i znaczenie
SALVATORIS M ATER 
4(2002) nr 4, 44-80



obecn ością  O jca, Syna, D ucha i Ich dzieła zbaw ienia; jest ob ecn o­
ścią M aryi i świętych. Je st  kom unią K ościoła niebiańskiego z K ościo­
łem  na ziem i2.

D latego też liturgia odzyskała w  teologii w spółczesnej kategorię 
„obecności m isterium ” (M ysteriengegenwart), a następnie w  bardziej 
osobistym  znaczeniu kategorię personalnej obecności Chrystusa; to  O n 
jest faktycznym m isterium  chrześcijańskiego kultu3. M o w a tu o  teolo­
gii bogatej w  sugestywne konotacje obiektywizmu i subiektywizmu (qu­
oad se i quoad nos). Je st to  liturgiczna teologia obecności m isterium  
i misteriów, szczególnie naznaczonych kategorią chrystologiczną. Przede 
wszystkim w  Sacrosanctum Concilium, w  nawiązaniu d o  Mediator Dei 
Piusa XII, teologia liturgii opiera się na kategorii praesentia Christi (Chri­
stus praesens adest)4. Teologia roku liturgicznego ponow nie łączy się 
z pewną obecnością m isteriów odkupienia: mysteria redemptionis ita re­
colens, adeo ut quodammodo praesentia reddantur5. Wszystkie te wyra­
żenia znalazły swój szczególny wydźwięk w  kilku Wstępach d o  odno­
wionych ksiąg liturgicznych i stały się przedm iotem  wnikliwych badań 
teologicznych p o  Soborze W atykańskim II6.

M ocą  analogia fidei, ale w  oparciu o  szczególne przekonanie wiary 
i odpow iednią teologię liturgiczną, m usim y zapytać sam i siebie: czy 
m ożna m ów ić (i jak to  zrobić, w  oparciu  o  jakie podstaw y teologicz­
ne, przy pom ocy jakich analogii i rozróżnień) rów nież o  praesentia 
Mariae w  celebrow aniu m isterium  w  chrześcijańskim  kulcie?

M usim y przede w szystkim  stw ierdzić, że Sacrosanctum Conci­
lium, m im o iż położyło podw aliny p od  liturgiczną teologię praesentia 
Christi, nie ośm ieliło  się uczynić tego  sam ego  w obec M aryi. N r  8 
Konstytucji liturgicznej, k tóry  d o  refleksji teologicznej o  m isterium  
paschalnym  w p row ad za także kw estię w ym iaru esch ato logiczn ego 
i „co m m u n io  san ctoru m ” , rozm ył term inologię, w skazu jąc jedynie,

2 Por. SC 8.
3 N a ten temat, por. B. NEUNHEUSER, Introduzione, w: O. CASEL, II mistero 

del culto cristiano, Ed. Boria, Roma 1985, 15-20.
4 SC 7.
5 TAMŻE, 102.
6 Wśród innych studiów na ten temat, por. komunikaty i wykłady wygłoszone na 

Kongresie Teologii Soboru Watykańskiego II w październiku 1966 r.: A. Ciappi, 
B. Duda, J.A. Jungmann, G.A. Martimort, B. Neunheuser, K. Rahner. Acta 
Congressus Internationalis de Theologia Concilii Vaticani II, Romae 1968, 271- 
338; J. CASTELLANO, La presenza di Cristo nella Liturgia, w: Gesù Cristo, 
w: Nuovo Dizionario di Liturgia, Ed. Paoline, Roma 1984, 623-642; K. RAHNER, 
La presenza del Signore nella comunità di culto, w: Nuovi saggi, III, Ed. Paoline, 
Roma 1969 ,479-494 .



że uczestn iczym y w  liturgii n iebiańskiej, czcząc p am ięć Św iętych 
(„m em oriam  sanctorum  venerantes” ); i naw et nie w ym ienił im ienia 
M ary i w  tekście, który w  sposób  oczywisty, ze w zględu na teologię 
i na źródła , w ym agał, by została O n a w  nim  w spom n ian a w  sp osó b  
specjalny i wyraźny. M usim y jednak pam iętać, że analogiczny tekst: 
Lumen gentium nr 5 0  i nr 5 2  naw iązuje do  tekstu kanonu rzym skie­
go , który w spom in a w yrażenie w spólnoty  i czci „in  prim is” w obec 
B łogosław ion ej D ziew icy M aryi.

N aw et Sacrosanctum Concilium w  nr 10 3 , w  tekście o  w ielkiej 
w artości teologicznej, także inspirow anym  treścią Mediator Dei, za­
w iera jąca  e lem enty  ożyw iające  teo lo g ię , litu rgiczn ą p o so b o ro w ą  
euchologię m aryjną i jej niezwykle istotną obecność w  roku liturgicz­
nym , nie przekroczyła progu  term inologii wyrażającej bardziej obec­
n ość niż zw ykłe w spom nienie.

Stąd w  m om encie, gdy tem at obecności Chrystusa, Je g o  misterium 
i Je g o  m isteriów  życia spotkał się z dużą uw agą w  teologii p o sob o ro­
w ej, tem at obecn ości M ary i w  m isterium  liturgicznym , być m oże 
z pow odu niezbyt jasnych i autorytatywnych w ypow iedzi soborow ych 
oraz z pow odu  braku odpow iednich kategorii teologicznych, nie przy­
ciągnął w ystarczającej uw agi. Ale choć nie brakuje w ażnych elem en­
tów  w  nauczaniu  K ościo ła , i choć w  rzeczyw istości m acierzyńska 
obecność Dziew icy M aryi istnieje w  m aryjnym  kulcie liturgicznym , 
tem at ten pozostaje  jeszcze otw arty na teologiczne pogłębienie.

W  rzeczywistości, kategoria obecności (chwalebnej, personalnej, 
aktywnej, duchowej) M aryi w  Kościele -  w  pełnym  sensie Je j w spól­
noty z poszczególnymi wiernymi, zebranymi w  zgrom adzeniu, w  szcze­
gólności w  niektórych miejscach i chwilach, a już w  zupełnie szczegól­
ny sposób w  liturgii Kościoła -  jest kategorią zasadniczą i konieczną dla 
zrozum ienia całego związku M aryi z Kościołem  w  „dziś”  zbawienia7.

Je s t  on a p odstaw ą tego, co doktryna M agisterium  i pob ożn ość  
w iernych czu ją  i w  co  w ierzą w odn iesien iu  d o  m acierzy ń sk iego  
działan ia  M ary i w obec całego  K ościo ła , poszczególnych  w iernych, 
całej ludzkości. Ja k  to  już wcześniej zauw ażono, przenika on a całą 
encyklikę Ja n a  Paw ła II Redemptoris Maters .

7 Por. w  tej kwestii pracę A. PIZZARELLI, La presenza di Maria nella vita della Chiesa. 
Saggio d ’interpretazione pneumatologica, Ed. Paoline, Cinisello Balsamo 1990, która 
gromadzi dane pochodzące z tradycji, refleksji teologicznej, duchowego doświadczenia.

8 B. BILLET, Un thème central de l'encyclique „Redemptoris mater”, „Esprit et Vie”, 
16 juillet 1987,428-431; B. M ONDIN, La presenza di Maria nella vita della Chiesa, 
popolo di D io radicato in tutte le nazioni (RM nn. 25-28), „Seminarium” 38(1987) 
525-533; S. DE FIORES, La presenza di Maria nella vita della Chiesa alla luce 
dell’Enciclica „Redemptoris M ater”, „Marianum” 51(1989) 110-144, z bogatą 
bibliografią na ten temat.



W łaśnie ze w zględu na ew identny charakter zjaw iska i jego  nie­
zbyt jasne w yjaśnienie teologiczn e, z p ow o d u  jego  w agi także dla 
m ario lo g ii dyn am iczn ej, ko n d en su jące j rzeczy w istość  i działan ie  
chw alebnej M atk i Pana w  teraźniejszości zbaw ienia, sam  Ja n  Paweł 
II zw rócił się d o  te o lo g ó w  z p ro śb ą  o  zaan gażow an ie  w  badan ia  
i refleksję  teologiczną, k tóra  m iałaby pogłęb ić kw estię natury w ie­
lorakiej obecności M aryi w  życiu K ośc io ła9.

Tem u specyficznem u tem atow i postanow iliśm y pośw ięcić naszą 
refleksję  o  charakterze teologiczno-liturgicznym . Z am ierzam y roz­
w inąć ją w  oparciu o  w skazów ki doktrynalne dokum entów  liturgicz­
nych, soborow ych  i p osoborow y ch , oraz o  refleksję niektórych teo­
logów , ze św iadom ością , że być m oże dajem y tylko status quaestio­
nis lub sw ego rodzaju ścieżkę prow adzącą do  dalszych badań, zawsze 
w  św ietle w iary i w  poszanow an iu  an alogii m isteriów . Tow arzyszy 
n am  także św iadom ość, że chodzi tu o  tem at trudny dla teologicz­
n ego  w yjaśnienia, choć w  jak iś sp o só b  ew identny w  w ierze i św ia­
d om o ści K ościoła. K ościół bow iem  w ie, że jest zaw sze w e w spó ln o­
cie z M ary ją  D ziew icą, a szczególnie w  obszarze liturgii10.

1. Od obecności Chrystusa do obecności Maryi 
w liturgii

1.1. Obecność Chrystusa i Jego misterium

K ategoria  obecności nabrała isto tn ego znaczenia w  teologicznej 
refleksji ostatnich  dziesięcioleci. Przede w szystkim  nabiera on a w ie­
lu w artości an tropologicznych , aby w yrazić nie tylko bycie, ale tak­
że o so b o w e  i w italne istn ien ie  d la  n as C h ry stu sa , o tw arteg o  na 
w spó ln o tę  i łączność. Ta kategoria  an tropo logiczn a angażuje osoby 
w  d ar  i w  przyjęcie, co  m oże w yrażać się także subiektyw nie w e 
w spom n ien iu  i poprzez przedstaw ienia sym boliczne -  słow a, dzia­
łan ia, obrazy, rzeczy -  pełne istotnej dla nich zdolności pam iętania, 
przyw oływ ania i tw orzenia w spólnoty.

* Wypowiedź podczas wizyty w  „Marianum” 10X111988 r., „L’Osservatore Romano”, 
12-13 grudnia 1988 ,4 .

10 Już kilka lat temu, w  pierwszym studium na temat obecności Maryi w  liturgii, 
wspomnieliśmy o tej kwestii, uważając ją wówczas za niedojrzałą w refleksji 
teologicznej i liturgicznej. Por. J. CASTELLANO CERVERA, La Vergine nella 
liturgia..., 108-110.



K ategoria  obecności odzyskuje zatem  pełen w ym iar sem ityczny 
o b e cn o śc i B o g a  w ob ec Je g o  ludu , jak  o tw arto ść  bycia , p o m o cy  
i w spó ln oty  zarów no w  Je g o  osob istym  kontakcie z w ielkim i p o sta ­
c iam i B iblii, jak  i w  dziełach  przez N ie g o  czynionych . K atego ria  
o b e c n o śc i zn ajd u je  także  sw e ch arak te ry sty czn e  p o tw ierd zen ie  
w  teo log ii i w  kategorii „biblijnej pam ięci/w spom n ien ia” .

Ja k  w spom nieliśm y, kategoria praesentia Christi została  szero­
ko u jęta  w  teologii liturgicznej Sobo ru  W atykańskiego II, z pew n o­
ścią dzięki intuicjom  O. C asela  oraz teologicznej refleksji na tem at 
m isteriów . Szczególnie w ażny w kład  w n iosło  stud ium  E. Schillebe- 
eck xa , który  pogłęb ił ten tem at z punktu w idzenia system atycznej 
teo log ii sak ram en tów  jak o  spotkan ia  z B ogiem  w  Chrystusie. U czy­
nił to  w  swej znanej i zaw sze aktualnej pracy: „C hrystu s, sakram en ­
tem  sp otk an ia  z B ogiem ” 11.

T em at obecn ości Pana w e w spó ln ocie  kultu był jednym  z g łów ­
nych tem atów  teologii Soboru  W atykańskiego II. K ongres teologicz­
ny w  19 6 6  r. przyniósł pogłębienie tej kw estii p o d  różnym i aspek­
tam i i otw orzył szeroką refleksję teologiczną, k tóra  trw a d o  naszych 
czasów , przynosząc znaczące ow o ce12.

Potw ierdzeniem  tego zainteresow ania i akceptacji intuicji C a se ­
la oraz  teologicznej refleksji E. Sch illebeeckxa jest ustaw ienie teo lo ­
gii liturgicznej w  Katechizmie Kościoła Katolickiego (nr 10 8 4 -1 0 9 0 ). 
W  tym  autorytatyw nym  w ykładzie znajduje się w ażny p aragra f na 
tem at jedn ości paschalnego m isterium  śm ierci i zm artw ychw stania

11 E. SCHILLEBEECKX, Cristo, sacramento de ll’incontro con D io, Ed. Paoline, 
Roma 19664.

12 N a temat obecności Chrystusa w liturgii istnieje dobra i bogata bibliografia, 
częściowo wspomniana już wyżej. Pozwolimy sobie odesłać do naszego artykułu, 
z odnośną bibliografią: Gesù Cristo, il Vivente nella storia, w: Gesù è il Signore. La 
specifità di Gesù Cristo in un tempo di pluralismo religioso, LAS, Roma, 163-184. E 
DE HAES, Les présences du Christ Seigneur. Différents modes de actualisation dans 
la liturgie, „Lumen Vitae” 20(1965) 148-157; B. FRAIGNEAU-JULIEN, Présence 
du Christ glori fié dans le genre humaine, „Révue des Sciences Religieuses” 45(1971) 
305-338. Dobra synteza problemu w: D. SARTORE, La molteplice presenza di 
Cristo nella recente riflessione teologica, w: AA.AV, Cristologia e liturgia, Ed. 
Dehoniane, Bologna 1980,231-245; O. GONZALEZ DE CARDEDAL, Cristologia 
y  liturgia. Reflexion en torno a los ensayos teológicos contemporaneos, „Phase” 
18(1978) 213-258; TENZE, Le cristologie contemporanee in relazione alla liturgia, 
„Communio” nr 44 (1978) 45-79; S. MARSILI, La liturgia celebrazione della 
presenza viva di Cristo, w: Annunciare Cristo ai giovani, LAS, Roma 1980, 251- 
264; J.M. BERNAL, La presenaa de Cristo en la liturgia, „Notitiae” 21(1984)453-  
490; J. GALOT, La cristologia nella „Sacrosanctum Concilium’’, „Notitiae” 20(1983) 
453 -490 . Por. W  sprawie tych dwóch artykułów publikacja w: Costituzione 
„Sacrosanctum Concilium”. Studi, a cura della Congregazione per il Culto Divino, 
CLV, Roma 1986, odpowiednio 157-170 i 123-156; E. EISENBACH, Die Gegenwart 
Jesu Christi in Gottesdienst, Mainz 1982.



Chrystusa oraz na temat Jego obecności w chwale i w czasie. Cho­
dzi tu o jedyne w swoim rodzaju wydarzenie, w porównaniu z in­
nymi działaniami Jezusa, i ma ono moc bycia aktem zbawczym, który 
zbiera w sobie wszystkie Jego misteria. Jest to ważny tekst, mogący, 
jak zobaczymy, naświetlić odpowiednio także nasz temat: Chrystus 
oznacza i urzeczywistnia w liturgii Kościoła przede wszystkim swoje 
Misterium Paschalne. W czasie ziemskiego życia Jezus zapowiadał 
Misterium Paschalne w swoim nauczaniu i uprzedzał je przez swoje 
czyny. Gdy nadchodzi Jego Godzina, przeżywa jedyne wydarzenie 
w historii, które nie przemija: Jezus umiera, zostaje pogrzebany, zmar­
twychwstaje i zasiada po prawicy Ojca „raz na zawsze” (Rz 6, 10; 
Hbr 7, 27; 9, 12). Jest to wydarzenie rzeczywiste, które miało miej­
sce w naszej historii, ale jest ono wyjątkowe, ponieważ wszystkie inne 
wydarzenia historyczne występują tylko raz i przemijają, znikają 
w przeszłości. Misterium Paschalne Chrystusa -  przeciwnie -  nie może 
pozostawać jedynie w przeszłości, ponieważ przez swoją Śmierć zniwe­
czył On śmierć, a ponadto to, kim Chrystus jest, to, co uczynił i co 
wycierpiał dia wszystkich łudzi, uczestniczy w wieczności Bożej, prze­
kracza wszelkie czasy i jest w nich stale obecne. Wydarzenie Krzyża 
i Zmartwychwstania „trwa” i pociąga wszystko ku Życiu13.

Cała liturgia Kościoła, jako obecność ekonomii zbawienia, żyje 
w rzeczywistości paschalnego misterium Chrystusa jako Jego obec­
ności i aktualnego działania. Może ona docierać do wszystkich 
w czasie i przestrzeni. Znajduje możliwość docierania do człowieka 
poprzez wieloraką łaskę Chrystusa, w rozmaitej intensywności daru, 
w specyficznych mediacjach sakramentalnych. Są nimi: zgromadze­
nie, słowo, modlitwa, sakramenty, eucharystia, jako przejawy wyraź­
ne, widzialne, aktywne, sakramentalne...

Istnieje wiele jeszcze innych form mediacji obecności Chrystu­
sa, które w odróżnieniu od tych realnych i aktywnych -  słowa i sa­
kramentów, są po prostu ewokacyjne: krzyż, ewangeliarz, ikony..., 
mimo iż w nich także istnieje pewna „sakramentalność”.

Ta teologia kultycznej obecności Pana jest zgłębiana z różnych 
punktów widzenia.

Przede wszystkim w perspektywie trynitarnej. Obecność Chry­
stusa jest nierozłącznie związana z działaniem i obecnością Ojca, 
którego jest On darem i objawieniem. Chrystus jest obecny w „dziś” 
Kościoła, od wniebowstąpienia aż po paruzję, w ekonomii Ducha 
Świętego, nadprzyrodzonej ekonomii, w której ta obecność realizu-

13 KKK 1085.
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je się i przejaw ia. To, co stw ierdza Katechizm Kościoła Katolickiego 
w  zw iązku z działaniem  D ucha Św iętego w  liturgii, jest kontynuacją 
soborow ej refleksji i podsum ow an iem  bogatym  w  inspiracje teo lo ­
giczn e14. O becności C hrystusa i Je g o  działaniu zaw sze tow arzyszy 
obecność i działanie D ucha Św iętego.

Po drugie, obecn ość C h rystu sa  k on tem plow an a jest w  optyce 
liturgicznej i eklezjalnej. M a  on a sw ój początek i punkt kulm inacyj­
ny w  liturgii K ościoła, w  kom unii z K ościołem , um iłow aną O b lu ­
bienicą, jak  już to  ukazał Sob ó r W atykański II15.

Tę obecność słusznie należy określić jako rzeczywistą, a  nie su ­
b iektyw ną, jedyną, p on iew aż C h rystu s nie m oże być p od zie lon y  
w Sobie sam ym  i swych dziełach, dynamiczną łub w spó ln otow ą, p o ­
niew aż dąży on a d o  kom unikacji; zezw ala ona zatem  na ró żn o ro d ­
n ość sakram entalnych przejaw ów , których  kulm inacją jest obecność 
eucharystyczna.

I na koniec, obecność Pana w ym aga - na poziom ie an trop o lo ­
gii nadprzyrodzonej, k tóra  w  pew ien  sp o sób  przek łada an tro p o lo ­
gię ludzkiej obecności dążącej d o  w zajem ności - egzystencjalnego 
otw arcia się podm iotów . O tw arcie się Pana ku nam  jest zaw sze pew ­
ne i nieom ylne. O p iera  się o n o  na otw artości m iłości d o  nas. N asze  
otw arcie się na Pana, w  D uchu Św iętym , pow inno zostać uaktyw ­
nione poprzez  go tow ość na przyjęcie oraz konkretną odpo w ied ź, 
w ym aganą przez m ożliw ość w zajem nej w spóln oty  z m isterium , d o ­
konującej się -  z naszej strony - w  w ierze, nadziei i m iłości. D latego  
też liturgiczna celebracja zaw sze zakłada w spólnotę teo logaln ą, jak  
stw ierdził Paweł VI w  Marialis cultus, p rop o n u jąc  M ary ję  D ziew icę 
za przykład  dla K ościo ła  w  spraw ow an iu  kultu B o żego 16.

1. 2. Obecność Maryi Dziewicy

Przejście w  liturgii od  praesentia Christii d o  praesentia Mariae, 
jako  celebracja m isterium  i kom unikacji ekonom ii zbaw ienia, z k tó­
rą  M ary ja  D ziew ica jest ściśle zw iązana, m oże być ujęte z punktu 
w idzenia refleksji teologicznej, poprzez  analogia fidei lub analogia 
mysteriorum.

Ta analogia uwypukla, zgodnie z w iarą Kościoła, jedyną w  swoim  
rodzaju sytuację M aryi w  m isterium  zbaw ienia, czyli Je j chw alebną

14 TAMŻE, 1091-1109.
15 Por. SC 6 i 7.
16 Por. MC 16 i 23.



kondycję, Jej nierozerwalną więź z misterium Syna na ziemi i w  niebie, 
niem ożność oddzielenia misterium Syna od  m isterium  M atki.

O znacza to , że tam , gdzie obecny jest C hrystus w  sw ym  m iste­
rium  i ukazuje się poprzez swe zbaw cze działanie, tam  też obecna 
jest Je g o  M atk a , we w spólnocie z Trójcą Św iętą i z K ościołem . D ane 
O bjaw ienia um ożliw iają ustawienie kwestii M aryi w  sposób  podobny, 
jak  kw estia C hrystusa. Z  jednej strony m ow a jest o  nierozłączności 
Je zu sa  z N azaretu , z całym  bogactw em  Je g o  ludzkiego losu, z Panem 
w  chw ale, w  Je g o  dzisiejszej obecności p o  praw icy O jca. N ow y Te­
stam en t zna także sym etrię pom iędzy m isterium  M ary i z N azaretu , 
w raz z Je j ludzkim  i historycznym  życiem , a bezpośredn io  m isterium  
chw alebnej M atk i Pana w  Je j obecności o b o k  Syna w  ch w ale17.

A nalogicznie do  obecności C hrystusa Pana m ożem y zatem  m ó ­
w ić o  obecności M ary i w  liturgii, otoczonej m isterium  trynitarnym , 
ze szczególnym  uw zględnieniem  w ym iaru pn eum ahagijnego . M u si­
m y uznać, że istnieje obecność M ary i „ in  ecclesia” , w  zgrom adze­
niu, k tóre celebruje m isteria18. Św iadom ość tego  w yrażana jest bar­
d zo  w cześnie w  hom iliach  O jców  K ościo ła, którzy w  zgrom adzeniu  
liturgicznym , począw szy od  biblijnych aklam acji, zw racają się bez­
p ośred n io  do  M atk i B ożej19.

Podobnie jak  w  przypadku obecności C hrystusa, m ożem y i p o ­
w inniśm y zgodzić się na pew ien przejaw  „sak ram en taln y” ob ecn o­
ści M ary i, czyli poprzez znaki; pew nej, ale niew idocznej, w  słow ach, 
gestach, ikonach, które są zdolne d o  odsłon ięcia i przyw oływ ania Jej 
obecn ości w śród  nas i d la  nas.

O statecznie, chw alebna obecność zakłada, że M ary ja  jest z Trójcą 
Św iętą i w  Trójcy Św iętej: ta  obecn ość ob jaw ia się w  pełnej m iłości 
postaw ie oraz w e w spólnocie i w staw iennictw ie za nas; w ym aga ona

17 M . THURIAN, Figura, dottrina e lode di Maria nel dialogo ecumenico, „11 Regno 
-  D ocum enti”, (1983) nr 7, 247-248.

18 To przekonanie wynika jasno z „sensus fidei”, wyrażanego w  modlitwach 
skierowanych do Matki Pana, począwszy od pierwotnej wspólnoty chrześcijańskiej, 
jak w  przypadku modlitwy „Sub tuum praesidium”, mającej posmak kultyczny 
i wspólnotowy. Por. I.M. CALABUIG, Liturgia (origini), w: Nuovo Dizionario di 
Mariologia, Ed. Paoline, Roma 1985, 788-789.

19 Por. D.M. MONTAGNA, La lode alla Theotokos nei testi greci dei secoli ГѴ-ѴІІ, 
„M arianum” 24(1962 ) 453 -543 . Ten gatunek literacki, nie będący czysto 
retorycznym, nabiera szczególnego bogactwa w  homiliach na temat Zaśnięcia Matki 
Bożej, gdzie temat Jej obecności jest opiewany w  znakomity sposób. A. Pizzarelli 
zgromadził wiele świadectw, zob: La presenza di Maria..., 71 i następne. Pragniemy 
zw rócić uwagę na wspaniałe wyznanie wiary dotyczące obecności Maryi 
w  zgromadzeniu liturgicznym, dokonane przez starego Patriarchę Konstantynopola 
Germana w jego pierwszej homilii na temat Zaśnięcia Matki Bożej (tekst wioski 
w: Testi mariani del primo mUlenio II, Città Nuova, Roma 1989, 351-354).



od  nas praw dziw ej w spólnoty, w  której M ary ja  będzie w spom in a­
na, w zyw ana, czczona z w iarą, nadzieją i m iłością.

Jed n ak że  w ydaje się, że analogia fidei w  tym  rozum ieniu ob ec­
n o śc i M ary i w  m isterium  m usi o p ierać  się na pew nej ontologia 
mysterii, czyli na samej rzeczywistości m isterium . M aryja bow iem  nie 
przyłącza się do  m isterium  jakby z zew nątrz, nie jest obecna w  li­
turgii tylko ze w zględu na sw ą chw alebną kondycję i ze w zględu na 
sw e życie w  Bogu , ale ze w zględu na sw ą w ew nętrzną przynależność 
d o  celebrow an ego  m isterium , jako  o so b a  aktyw nie zaan gażow an a 
w  ekon om ię  zbaw ienia i m isterium  paschalne. M isterium , którego  
„o w o ce m ” i aktyw ną w spó łpracow n icą jest O n a sam a, ze sw ą jedy- 
n ością , n iepow tarzalnością, n ieporów nyw alnością d o  innych ob ec­
ności, takich  jak  obecność an iołów  i św iętych w  liturgii.

Z asad a  rekapitulacji wszystkich m isteriów  Chrystusa w  misterium 
paschalnym dotyczy także wspólnoty i współpracy przy zbawczym dziele 
Chrystusa, zgodnie z ekonom ią O jca, który widział w  Niej uczestnicz­
kę tajem nicy Syna, od  wcielenia p o  dzień zesłania D ucha Świętego. 
W spółczesna teologia liturgii znajduje w  nauczaniu Kościoła potwier­
dzenie tej nierozerwalnej więzi M aryi z tajem nicą Syna.

Z resztą, gdybyśm y nie potrafili potw ierdzić konkretnej i aktyw ­
nej obecn ości oraz działan ia M ary i D ziew icy pełnej łaski, m ającej 
sw oje  praw dziw e culmen et fons w  paschalnej tajem nicy celebrow a­
nej w  liturgii, w ów czas stw ierdzenia M agisterium , tekstów  liturgicz­
nych, teo log ii i w yrazy p ob ożn ośc i ludow ej dotyczące obecn ości 
i kon kretn ego  działania M ary i w  stosunku d o  nas, Je j w staw iennic­
tw o , Je j m acierzyńskie p ośredn ictw o , odzw ierciedlałyby idee bez 
rzeczyw istości, pragn ien ia bez konkretnej odpow iedzi, nazw y bez 
rzeczyw istej prawdy. To ukazuje Je j podporządk ow an ie  w obec źró ­
d ła  w szelkiej łaski, jakim  jest O jciec, w obec kapłańskiego pośredn ic­
tw a C h rystusa, w obec działan ia D u ch a Św iętego.

M aryja nie m a przez to sw ego rodzaju „macierzyńskiej sam odziel­
ności”  w  stosunku do misterium zbawienia, jak to  czasami niektórzy 
kaznodzieje lubią ukazywać, twierdząc, jakoby M aryja zrobiła to, cze­
go  Chrystus czy Duch Święty nie zrobiliby dla nas, i w  sposób absur­
dalny oddzielają oni Jej dzieło od  nierozdzielności trynitarnej ekono­
mii zbawienia.

N ależy  raczej stw ierdzić, że M ary ja  D ziew ica spraw uje swe o so ­
biste m acierzyńskie pośrednictw o w  sp osó b  podporządkow any, k tó ­
rego  nie m ożna absolutnie oddzielić nie tylko od  łaski C hrystusa, ale 
także od  synergii z D uchem  Świętym .



I choć w  w olności Bosk ich  dzieł niezw iązanych z sakram en ta­
m i, działanie M ary i zaw sze jest zależne od  m isterium  paschalnego, 
ź ród ła  w szelkiej łaski, m a on o  sobie w łaściw y sp osób  postępow an ia  
w  ekonom ii łaski K ościo ła  i d o  niej prow adzi.

2. Obecność Maryi w liturgii w świetle nauczania 
Kościoła

2.1. Doktryna Soboru Watykańskiego II

T eologiczne pogłębien ie kw estii obecności M ary i w  liturgii nie 
w ychodzi od  hipotezy, k tórą  należy potw ierdzić, ani o d  pewnej in­
telektualnej ciekaw ości. Je s t  to  słuszne zw rócenie uw agi na p o d sta ­
w ow e stw ierdzenia M agisterium  K ościo ła , które op iera  się z kolei 
n a  słow ie Bożym , Tradycji patrystycznej i liturgicznej.

O becn ość M aryi w  m isterium  kultu oznacza faktyczną rzeczy­
w isto ść, czyli obecność im ienia, o soby  M atk i Bożej w  różnych wy­
darzen iach  liturgicznych. Ta obecn ość jest celebrow ana w  codzien­
nym  w spom nien iu  K ościo ła  o  M atce  Pana w  sam ym  sercu euchary­
stycznej synapsy, w  różnorodnych  w spom nien iach  pod czas roku  li­
tu rgiczn ego , w  inw okacjach  zaw artych  w  obrzędach  sakram en tal­
nych, w  m odlitw ach  liturgicznych w szystkich K ościołów .

O  ile najbardziej oczyw istą m eto d ą  jest w ykazanie obecn ości 
M ary i w  tekstach  liturgicznych, o  tyle jed n ak  zbyt ogran iczające  
by łoby zatrzym anie się przy nich, skąd in ąd  bogatych  w  znaczenie. 
D o  rzeczyw istości m isterium  należy sięgać poprzez  teksty narracyj­
ne, inw okacyjne, aklam acyjne. M aryja, osoba żyjąca i uw ielbiona, nie 
je st ob ecn a na stronach  ksiąg  liturgicznych, ale w  celebrow anym  
m isterium  Chrystusa, choć nie w idzim y Je j ob licza, a Je j tajem nicza 
obecn ość  nie odkryw a się przed  naszym i zm ysłam i.

M usim y tu zaznaczyć, że doktrynalne zasady, które naśw ietliły 
tę słu szną obecność M aryi w  liturgii, przede w szystkim  w  tekstach  
liturgicznych , pow inny być rozu m ian e jak o  zasady  dotyczące  Je j 
obecn ości w  m isterium  celebrow anym , a nie odw rotn ie.

W  tym  oczyw istym  sensie pow inniśm y in terpretow ać głów ne 
teksty Soboru  W atykańskiego II na ten tem at, szczególnie Sacrosanc­
tum. Concilium nr 103 oraz Lumen gentium. Są to  dobrze znane 
teksty i tu przyw ołujem y je jedynie w  tym  specyficznym  kontekście.



W  nr 103 Sacrosanctum Concilium odnajdu jem y pew ną zasadę
0  b ard zo  szerokim  zastosow aniu teologicznym , p łodne ziarno p o ­
sobo row ej m aryjnej teologii liturgicznej.

Tekst ten nie odn osi się d o  m iejsca zajm ow anego przez M aryję  
w  całości m isterium  chrześcijańskiego kultu, lecz do  roku liturgicz­
n ego : Obchodząc ten roczny cykl misteriów Chrystusa. Jed n ak  zasa­
dę ogó ln ą  m ożn a zastosow ać do  całej liturgii K ościoła.

N ie  w ystępuje tu kategoria obecności M aryi i Je j działania quoad 
nos, lecz raczej kategoria naszego stosunku do N iej: Kościół święty ze 
szczególną miłością oddaje cześć Najświętszej Matce Bożej Maryi.

Przypom inam y jednak zasadniczą rację kultu m aryjnego, zaw artą 
w  dogm atyczn ym  tytule M aryi, k tó ra  zgodn ie  z tradycją zaw iera 
w  sobie  pow ołan ie  i misję M ary i w  historii zbaw ienia: poniew aż jest 
M atk ą  B o ga , Theotokos.

W  każdym  razie, głów ne zdanie tego  num eru zaw iera zasadn i­
czą  rac ję  ob ecn ości M ary i w  litu rgii: nierozerwalnie związana ze 
zbawczym dziełem swego Syna.

Je s t  to  zdanie o  głębokim  znaczeniu, w ym agającym  kontem placji
1 refleksji w łaśnie w  świetle teologii Sacrosanctum Concilium. R ze­
czyw iście, liturgia została op isan a w  pierw szych num erach K on sty­
tucji liturgicznej jako  celebracja m isterium  C hrystusa i Je g o  zbaw ­
czego  d z ie ła20. Późniejsze n aw iązan ie  d o  M ary i w  Sacrosanctum 
Concilium pozw ala  dostrzec całą chrystologiczną i m aryjną perspek­
tywę dzieła zbawienia. M aryja napraw dę jest nierozerwalnie złączona 
z ca łym  dzie łem  C h rystu sa , k tó re g o  w sp o m n ien iem , o b ecn ośc ią  
i aktualizacją  w  historii jest liturgia, aż p o  Je g o  chw alebne przyby­
cie. M ary ja  przynależy do tego  m isterium  i jest aktyw nie obecna, ze 
sw ą m acierzyńską w spó łpracą -  o d  w cielenia aż p o  zesłanie D ucha 
Św iętego -  i w  tym dziele Syna pozostaje  nadal aktyw na i obecna 
w  czasie K ościoła. Słuszne jest zatem , aby K ościół w  każdej celebra­
cji zbaw czego dzieła Chrystusa w spom inał obecność Tej, która z tym 
dziełem  zosta ła  i nadal jest złączona.

Ta zasada , jak od  razu m ożna w yw nioskow ać z założeń, uw y­
p uk la  jeden  niezm ienny fakt: M ary ja  zaw sze była aktywnie obecna 
w  zbaw czym  dziele sw ego Syna. U zasadn ia  to  w spom nienie o  M a ­
ryi p od czas rocznego cyklu liturgicznego, ale w  rzeczyw istości u k a­
zuje też, że nie m ożna celebrow ać m isteriów  Syna bez naw iązania 
d o  obecn ości M atki.

20 Por. SC 5-7.



Cytow any num er 103 Sacrosanctum Concilium tak  dalej m ów i: 
W Niej [M aryi] Kościół podziwia i wysławia wspaniały owoc Odku­
pienia. Po raz kolejny perspektywa tego liturgicznego w spom nienia jest 
autentycznie teo logiczn a: dzieło  zbaw ienia najp ierw  dopełn iło  się 
w  M aryi, znam ienitym  ow ocu odkupienia, czyli paschalnego m iste­
rium  Chrystusa, które było antycypow ane w  M aryi, a potem  M aryja 
w  nim  uczestniczyła; Je j n apraw dę łaska odk u p ien ia  zosta ła  dana 
w  przew idyw aniu zbaw czego m isterium  Je j Syna, a Je j życie jest kul­
tem  O jca, udziałem  w  dziele Syna, w e w spólnocie z D uchem  Św ię­
tym. M aryja pozostaje  zatem  w  świętej liturgii K ościoła  jako pewny 
świadek skuteczności odkupienia, które realizuje się w  podw ójnym  wy­
m iarze: uśw ięcenia i kultu, daru i odpow iedzi. N r  103 kończy się 
eschatologiczną perspektyw ą liturgii i m isterium  M aryi Dziewicy jako 
słuszną interpretacją treści num eru 8 Sacrosanctum Concilium w  klu­
czu m aryjnym : [W M aryi Kościół] jakby w przeczystym obrazie z ra­
dością ogląda to, czym cały pragnie i spodziewa się być.

M ożem y pow iedzieć, że już w  tym tekście istnieje pewien parale- 
lizm pom iędzy chw alebną obecnością Pana, sednem  liturgii Kościoła, 
a  chw alebną obecnością M aryi, fundam entem  Jej aktualnej i nieroze­
rwalnej więzi z dziełem Syna. Pojawia się tu także wyraźnie pierwszy 
przejaw  kościelnej dyskusji, którą zakończy Lumen gentium nr 68.

M ary ja  jest figurą, w izerunkiem  K o śc io ła ; co  w ięcej jest O n a 
eschato logiczną ikon ą K ościo ła, który czcząc Bosk ie  m isteria  i sm a­
ku jąc w  nich pełn ię liturgii niebiańskiej, p odziw ia, pełen  nadziei, 
realizację tego , co  obiecuje celebracja liturgiczna: ostateczn ą kom u­
nię z C hrystusem  w  chw ale.

Kluczem  do  zrozum ienia nr 103 jest teologiczna refleksja na tem at 
natury liturgii, przeprow adzona wcześniej przez Sacrosanctum Conci­
lium w  numerach 5-8, która rozpatruje sens misterium Chrystusa obec­
nego dziś w  Kościele, pielgrzymującym ku w spólnocie świętych.

P oparciem  i kom en tarzem  d la  tej zasad y  je st ca ła  w sp an ia ła  
d ok tryn a m ario log iczn a Lumen gentium m ów iąca  o  M atce  Bożej 
w  m isterium  Chrystusa i K ościoła. Lumen gentium rzeczywiście kon­
kretnie obrazu je n ierozerw alną jedn ość pom iędzy M ary ją  a m iste­
rium  C hrystusa, począw szy od  zapow iedzi o  M atce  M esjasza  w  Sta­
rym  Testam encie (nr 5 5 ), poprzez  zw iastow anie (nr 5 6 ), poprzez 
m acierzyń ską w sp ó ln o tę  z Synem  w  czasie w cielen ia, n arodzen ia  
i dzieciństw a (nr 57), działalność publiczną aż p o  krzyż (nr 58), p o  
w niebow stąpien ie - aż po  Je g o  chw alebny p ow rót (nr 58).

Istnieją jednak pew ne elementy, które odniesione do  stw ierdzeń 
w ypow iedzianych  na tem at nr 103 Sacrosantum Concilium m ogą



n am  p o m ó c w  zobrazow aniu teologicznej zasady obecności M ary i 
w  kulcie chrześcijańskim .

P rzede w szystk im  p ara le lizm  p o m ię d z y  h isto r ią  zb aw ien ia , 
w  której obecna jest M ary ja , a celebrow an iem  historii zbaw ienia, 
w  którym  M ary ja  w spom inana jest przez K ośció ł przy w spom in a­
niu C hrystusa. I to w łaśnie stw ierdza nr 65 Lumen gentium: Mary­
ja, która wkroczywszy głęboko w dzieje zbawienia łączy w sobie 
w pewien sposób i odzwierciedla najważniejsze treści wiary, gdy jest 
sławiona i czczona, przywołuje wiernych do Syna swego i do Jego ofia­
ry oraz do miłości Ojca.

Sk oro  liturgia celebruje ekonom ię zbaw ienia, zaś M ary ja  w eszła 
d o  niej całkow icie, zatem  Je j o so b ow a obecn ość jest zgodn a z cele­
brow an ym  m isterium .

K iedy w  nr 66  Lumen gentium jest m ow a o naturze i fundam en­
cie ku ltu  M ary i Dziewicy, akcen tow an a jest przede w szystkim  Je j 
k on d y cja  jak o  Theotokos, synteza Je j przyw ilejów , Je j specyficzne 
p ow ołan ie  w  historii zbaw ienia; ale o d  razu dodaje  się: która uczest­
niczyła w tajemnicach Chrystusa (quae mysteriis Christi interfuit). 
Sam a natura m isterium  i m isteriów  celebrow anych zdaje się p ro w a­
dzić d o  tak iego oto  stw ierdzenia: tam , gdzie celebrow ane jest m i­
sterium  C hrystusa, w spom inana jest też M ary ja , dokonuje się w sp o ­
m nienie obecności M atk i. Ta, k tóra  uczestniczyła w  historycznych 
m isteriach  Syna (interfuit mysteriis), je st teraz obecna w  m isteriach  
uobecn ianych  w e w spom nieniu  (adest in mysteriis).

2.2. Dalsze nauczanie Magisterium

W yżej op isan e zasady są pod staw ą coraz  w iększej św iadom ości 
o b ecn ośc i M ary i D ziew icy w  m isterium  zbaw ienia, uobecn ian ym  
w  liturgii, czego dow odzą niektóre dokum enty  p osob oro w ego  M a ­
gisterium .

2.2.1. Adhortacja apostolska Marialis cultus

C h o ć m oże się to  w ydaw ać dziw nym , Paw eł VI w  adhortacji 
aposto lsk ie j Marialis cultus z 2  lu tego 1 9 7 4  r., „m agn a charta”  ku l­
tu m aryjnego p o  Vaticanum II, nie pod jął bezpośrednio tem atu obec­
ności M aryi Dziewicy w misterium liturgicznym . Z akłada to, lecz nie 
rozw ija soborow ą dyskusję. Pisze o  niej p ośred n io  w pierw szej czę­
ści, k iedy ukazuje, w jaki sp o só b  M ary ja  obecna jest w tekstach re-



fo rm y  liturgicznej, lub kiedy ukazu je, że M ary ja  jest w zorem  dla 
K ośc io ła  w  spraw ow an iu  kultu B ożego , lub kiedy przedstaw ia zasa­
dy i kierunki dla kultu M atk i Bożej. Je st  to w ażny w kład  teologicz­
ny, k tóry  p rzed łuża  i rozw ija  sob o row ą refleksję  na tem at M ary i 
w  liturgii K ościoła. Ale tem at „obecn ości”  pozostaje  n iem al n ieobec­
ny. Lepiej rozw inięta jest refleksja na tem at K ościo ła  w obec M aryi 
w  liturgii niż refleksja  na tem at M aryi w obec K ościo ła.

2 .2 .2 .  N a u c z a n ie  J a n a  P a w ła  II

Zachow ując kolejność chronologiczną należy tu w spom nieć jed­
no z najodw ażniejszych stw ierdzeń papiesk iego nauczania na tem at 
obecności M aryi w  celebrow aniu m isterium . Chodzi tu o  szczególnie 
w ażny tekst Ja n a  Paw ła II. N ależy  on do przem ów ienia „A ngelus” 
z 12  lutego 1 9 8 4  r., w  całej serii w ypow iedzi Jan a  Pawła II na tem at 
obecności M aryi w  Kościele i Je j szczególnej obecności w  liturgii. Je st 
to  śm iały i oryginalny tekst. O pisuje obecność M aryi w  liturgii K o­
ścioła, ze specjalnym i odniesieniam i do  sakram entów. Tekst ten zasłu­
giw ałby na zobrazow anie przez źródła dow odow e, których m ożna by 
szu kać i łatw o  znaleźć w  tekstach  patrystycznych  i liturgicznych. 
W  całej swej pow ściągliw ości m a on  jednak w ielką w artość jako wy­
pow iedź M agisterium . Je st teksem  opisow ym , popartym  fundam en­
talną refleksją teologiczną. Jan  Paweł II stwierdza: Błogosławiona Dzie­
wica trwa w głębokiej zażyłości zarówno z Chrystusem, jak i z Kościo­
łem, i nie może być oddzielona ani od jednego, ani od drugiego. Ona 
więc jest zjednoczona z Chrystusem i Kościołem w tym, co stanowi 
samą istotę liturgii: w sakramentalnym sprawowaniu zbawienia ku 
chwale Boga i dla uświęcenia człowieka. Maryja obecna jest w pamiątce 
-  w czynności liturgicznej -  ponieważ była obecna w zbawczym wy­
darzeniu. Jest obecna przy każdym źródle chrzcielnym, gdzie w wierze 
i Duchu rodzą się do życia Bożego członkowie Mistycznego Ciała, po­
nieważ przez wiarę i mocą Ducha poczęła Chrystusa -  Boską Głowę 
tego Ciała; jest obecna przy każdym ołtarzu, gdzie sprawowana jest 
pamiątka Męki, Zmartwychwstania, ponieważ była obecna -  przy­
lgnąwszy całym swoim jestestwem do planu Ojca -  w historycznym 
i zbawczym wydarzeniu śmierci Chrystusa; jest obecna w każdym wie­
czerniku, gdzie poprzez nałożenie rąk i święte namaszczenie przekazy­
wany jest wiernym Duch, gdyż wraz z Piotrem i innymi Apostołami, 
z rodzącym się Kościołem, była obecna podczas Zesłania Ducha Świę­
tego. Chrystus, Najwyższy Kapłan; Kościół, wspólnota kultu; z jednym



i z drugim Maryja jest nieustannie zjednoczona w zbawczym wydarze­
niu i w jego liturgicznej pamiątce21.

Stw ierdzenie Ja n a  Paw ła II oparte  jest przede w szystkim  na pa- 
ralelizm ie, który  otw iera p aragraf: Maryja obecna jest w pamiątce -  
w czynności liturgicznej -  ponieważ była obecna w zbawczym wy­
darzeniu; następnie zaś w  końcow ej uw adze na tem at jedności p o ­
m iędzy C hrystusem  i M ary ją  oraz pom iędzy  M ary ją  a K ościołem .

Stw ierdzenie o  obecności przy chrzcielnicy, przy eucharystycz­
nym  ołtarzu, w  wieczerniku, gdzie dziś zstępuje D uch Święty, nie jest 
b ezp o d staw n e . U kazu je  on o  dok tryn ę  d ro g ą  tradycji eklezjalnej, 
zaw artej w  całej serii teksów  patrystycznych i liturgicznych, w iążą­
cych im ię M aryi z sakram entam i K ościo ła22.

N ależy tu nawiązać do encykliki Jan a  Pawła II Redemptoris Mater. 
Ja k  wspomnieliśmy, stawia ona w  samym centrum rozważań temat obec­
ności M aryi w  Kościele pielgrzymującym. N ie m a tu jednak specjalnej 
wypowiedzi na nasz temat, czyli na tem at szczególnej obecności M aryi 
Dziewicy w  liturgii, na temat jej natury i znaczenia, co zostało zauważo­
ne i zobrazowane: encyklika oddycha atmosferą liturgiczną; co więcej jej 
rytmy mają pulsacje liturgiczne na wszystkich poziomachn.

N ależy  jednak przypom nieć tu niektóre w ażne m iejsca liturgicz­
ne encykliki, jak  nr 25  i 2 8 , zaw ierające ogólne stw ierdzenia na te­
m at M ary i w  życiu K ościoła oraz szczególne naw iązanie do  różnych 
sanktuariów  m aryjnych licznie rozsianych p o  świecie, m iejscach kul­
tu  M aryi. Podobnie należy podkreślić nr 31-33  na tem at obecności 
M ary i w  różnych liturgiach w schodnich , w  ich tekstach i ikonach. 
W zm ianki w arte jest także szczególne naw iązanie do  Eucharystii w  nr 
4 4 , gdzie podkreślona jest szczególna w spóln ota z M aryją  Dziew icą: 
to Jej macierzyństwo jest szczególnie widoczne i przeżywane przez lud 
chrześcijański w Świętej Uczcie -  liturgicznym święceniu tajemnicy 
Odkupienia -  w której uobecnia się Chrystus, Jego prawdziwe Ciało 
narodzone z Maryi Dziewicy.

21 JAN PAWEŁ II, Godność Maryi w  sprawowaniu liturgii (Rozważanie przed „Anioł 
Pański”, 12 II 1984), w: Jan Pawel II o Matce Bożej 1978-1998, red. A. Szostek, 
t. 5 , Warszawa 1999, 126 (tekst włoski: „N otitiae” 20 (1984) 173-174).

22 W  dokumencie Kongregacji Kultu Bożego Orientamenti e Proposte per l ’Anno 
mariano, Roma 1987 ,23-45 , znajduje się konkretna ilustracja związku pomiędzy 
Maryją a sakramentami Kościoła. Niektóre wzmianki o związku pomiędzy Maryją 
i sakramentami są klasyczne. Por. Maria al fonte battesimale, w: H. RAHNER, 
Maria e la Chiesa, Jaca Book, Milano 1974,55-61. Jeśli chodzi o związek pomiędzy 
Maryją a Eucharystią, por. ogólnie A. AMATO, Eucaristia, w: N uovo Dizionario 
di Mariologia..., 527-541.

23 Por. A.M. TRIACCA, Le „citazioni liturgiche" nell’Enciclica „Ledemptoris Mater”. 
Contributo per un suo approfondimento”, „Marianum” 51(1989) 408-466.



Inne w zm ianki doktrynalne, takie jak  naw iązanie do  m acierzyń­
sk ie g o  p o śred n ic tw a  M ary i, w  św ietle  p o śred n ic tw a  C h ry stu sa  
i zbaw czego w pływ u D u ch a Św iętego, który je w spiera (nr 38 ), są  
n iezbędn ym  kluczem  d o  od czy tan ia  ob ecn ości i dz ia łan ia  M ary i 
w  liturgii K ościoła nie tylko w  perspektyw ie chrystologicznej, ale tak­
że pneum atologicznej.

Chodzi tu o  zrozumienie, że macierzyńskie pośrednictw o w  każ­
dym  jego działaniu nie jest sam odzielne; zależy ono od  pośrednictw a 
Chrystusa, co zostało już podkreślone w  Lumen gentium nr 60-62 oraz 
w  Marialis cultus nr 57. N ależy je rozum ieć w  świetle w stępującego 
i zstępującego działania D ucha Świętego. N aszym  zdaniem  to właśnie 
jest klucz spinający Redemptoris Mater, jej specyficzne pogłębienie w  sto­
sunku do Lumen gentium, jeśli chodzi o  lepsze zrozumienie pośrednic­
tw a w stępującego (wstawiennictwo w  Duchu Świętym) oraz zstępują­
cego (działanie wychowawcze) duchow ego macierzyństwa M aryi24.

2 .2 .3 .  „ C o lle c t io  M iss a r u m ”  o  B ło g o s ław io n e j M a ry i D z iew icy

We Wprowadzeniu d o  „C o llec tio  M issaru m ” tem at obecności 
M ary i w  liturgii został zobrazow an y  przy  zastosow an iu  pew nych 
zasad  teologicznych, zdolnych posun ąć n aprzód  refleksję zapocząt­
k ow an ą w  dokum entach  soborow ych 25.

B o gata  prezentacja teologiczna ukazuje zasady teologiczne p o d  
ty tu łem : Błogosławiona Maryja Dziewica w celebracji misterium 
Chrystusa.

C ało ść  rozpoczyna się ukazaniem  liturgii jako  celebracji dzieła 
zbaw ienia: Liturgia sprawuje poprzez święte znaki dzieło zbawienia, 
którego Bóg Ojciec dokonał przez Chrystusa w Duchu Świętym16. 
Ta ek on om ia  zbaw ienia została  zilustrow ana przez cztery etapy jej 
stopniow ej realizacji: zbaw ienie zapow iedziane w  Starym  Testam en-

24 Niektóre teologiczne i duchowe aspekty encykliki Redemptoris Mater naświetliłem  
w  różnych wypowiedziach, które pozwolę sobie tu przytoczyć: I capisaldi della 
riflessione mariologica della Chiesa alla luce dell’Enciclica „Redemptoris Mater”, 
„Presenza pastorale” 57(1987) 541-566; La maternidad espiritual de Marta у  su 
ejemplaridad para toda la Iglesia (R.M. nr 42-47), „Seminarium” 27(1987) 576- 
589; La mediazione materna di Maria e il suo influsso sulla vita consacrata, w: 
I religiosi sulle orme di Maria, Città del Vaticano 1987, 53-75. Por. ponadto naszą 
ostatnią pracę: Una existencia renovada en Cristo. Aspectos antropológicos de la 
„ Espiritualidad m ariana”, w: La Spiritualità mariana. Leggittim ità, natura, 
articolazione, Ed. Marianum, Roma 1994, 185-216.

25 Z biór M szy o N ajświętszej Maryi Pannie, Poznań 1998 (editio typica w  1987 r.).
26 W prowadzenie teologiczne i pastoralne, w: TAMŻE, nr 4.



cie , o b jaw io n e  w  C h ry stu sie , p rzed łu żo n e  „w  czasie  K o śc io ła ” , 
oczeku jące dopełn ien ia podczas d ru giego  przyjścia Chrystusa.

R ola M ary i Dziewicy w  ekonom ii zbaw ienia, a zatem  w  liturgii, 
która ją  celebruje, opisana jest w  krótkich zdaniach, nawiązujących do 
cytow anych wcześniej tekstów  soborow ych: Najświętsza Maryja na 
mocy Bożego planu, ze względu na misterium Chrystusa i Kościoła 
„wkroczywszy głęboko w dzieje zbawienia”, na różne i przedziwne 
sposoby czynnie uczestniczyła w tajemnicach życia Chrystusa17.

K on kretna ilustracja o  charakterze liturgicznym , op arta  m a nr 
55-59 Lumen gentium, uzasadn ia znaczenie udziału M aryi w  m iste­
riach  zbaw ienia, których w spom nien ie  celebruje liturgia, szczegól­
nie pod czas roku  liturgicznego: m esjańskie oczekiw anie, tajem nicę 
w cie len ia , życie pu b liczn e Je z u sa , p a sc h a ln e  m isteriu m  śm ierc i 
i zm artw ychw stania aż p o  zstąpienie D u ch a Św iętego28.

O p is ten prow adzi d o  ogó ln ego  stw ierdzenia, zogn iskow anego 
na ob ecn ośc i C h rystu sa  w  liturgicznych  celebracjach : Wierni zaś, 
przyjmujący słowo wiary i uczestniczący w liturgicznych obrzędach 
„w Duchu", spotykają się ze Zbawicielem i włączają się żywo w zbaw­
cze wydarzenia19.

W  tym  m iejscu, opisu jąc kom unię z M ary ją  w  celebracjach li­
turgicznych, „W prow adzenie” stw ierdza: Analogicznie, Najświętsza 
Panna wzięta w chwale do nieba i wyniesiona u boku Syna, Króla 
królów i Pana panujących (por. Ap 19, 16), również nie zaprzestała 
zbawczego zadania powierzonego sobie przez Boga Ojca, „lecz poprzez 
wielorakie swoje wstawiennictwo ustawicznie zjednuje nam dary 
zbawienia wiecznego”. Kościół zaś, który złączony więzią z Maryją, 
z Nią i tak jak Ona „chce przeżywać tajemnicę Chrystusa”, ciągle 
doświadcza, że Najświętsza Panna nieustannie, lecz szczególnie 
w świętej liturgii, jest z nim jako Matka i Pomocnica30.

Analogicznie. Jest to słowo-klucz, którego zam iarem  jest ukazanie 
analogii z obecnością Chrystusa w  liturgii. To właśnie „w  Chrystusie” , 
szczególnie w świętej liturgii, M aryja D ziew ica jest przy Kościele.

L ogika  tej pow ściągliwej tezy rozciąga się w  następnym  num erze 
„W prow adzenia”  na całą serię stw ierdzeń stanow iących w sparcie dla

27 TAMŻE, nr 5.
28 TAM ŻE, nr 7-10.
2’ TAMŻE, nr 11.
30 TAMŻE, nr 12. W  paragrafie tym cytowane są Lumen gentium  nr 62 oraz Marialis 

cultus nr 11. Poprzednia redakcja tekstu Wprowadzenia szerzej rozwijała teologię 
obecności Maryi w liturgii. Jednak ostatecznie celowo pozostawiono powściągliwe 
wyrażenia, zapraszając teologów i liturgistów do zgłębiania tego misterium.



duchow ości w spólnoty z M aryją  D ziew icą w  liturgii K ościoła: Litur­
gia z natury swej przedziwnie u/ytwarza, udoskonala i wyraża komu­
nię nie tylko z Kościołami całego świata, lecz i z mieszkańcami nieba: 
z Aniołami i Świętymi, a przede wszystkim z chwalebną Bogarodzicą. 
Kościół więc, jednocząc się głęboko z Najświętszą Panną i naśladując 
Jej ducha pobożności, sprawuje Boskie misteria, „przez które Bóg otrzy­
muje doskonałą chwałę, a ludzie uświęcenie”:
- złączony z Jej głosem, błogosławi Boga Ojca i wielbi Go hymnem 
uwielbienia;
- razem z Nią pragnie słuchać Bożego słowa i stale rozważać je 
w sercu;
- razem z Nią pragnie stać się uczestnikiem paschalnej tajemnicy 
Chrystusa i złączyć się z dziełem odkupienia;
- naśladując Ją modlącą się z Apostołami w Wieczerniku, wyprasza 
ustawicznie dar Ducha Świętego;
- wzywa Jej wstawiennictwa, ucieka się pod Jej obronę, prosi Ją, by 
nawiedzała lud wierny i napełniała go darami łaski;
- razem z Nią, łaskawą Opiekunką swej drogi, z ufnością idzie na 
spotkanie Chrystusa31.

W  rzeczywistości tam , gdzie K ościół w  wierze czuje bliższą obec­
n ość C h rystu sa  Pana32, tam  odczuw a bardziej intensyw ną w sp ó ln o­
tę z Tą, k tóra  jest z jednoczona ze sw ym  Synem  w  chw ale.

Ta doktryna na tem at obecn ości M ary i w  liturgii jest podstaw ą 
w szystkich  zasad  i propozycji, które w  specyficzny sp osó b  pozw oli­
ły od k ry ć  w  liturgii rzym skiej bardzie j w yraźnie ob ecn ość  M ary i 
przez cały rok  liturgiczny, co  dobrze jest udokum entow ane w  róż­
nych form ularzach  M szy  o  B łogosław ion ej M aryi D ziew icy33.

2 .2 .4 .  K a te c h iz m  K o ś c io ła  K a to l ic k ie g o

Aby uzupełnić prezentację dotychczas cytowanych tekstów, które 
p o d  różnym i w zględam i należą do  nauczan ia K ościoła, należy n a­
w iązać do  Katechizmu Kościoła Katolickiego.

31 TAMŻE, nr 13.
32 Por. SC 7.
33 Ilustrację teologii obecności Maryi w  różnych okresach roku liturgicznego 

znajdziemy w krótkich wprowadzeniach, które poprzedzają różne formularze Mszy 
o NM P na okres Adwentu, Bożego Narodzenia, Wielkiego Postu, Wielkanocy, 
czasu zwykłego. Podobnie dokument Kongregacji Kultu Bożego Orientamenti 
e proposte, 2-5, zobrazował tę obecność Maryi w  ciągu roku liturgicznego, 
uzupełniając przemilczenia Marialis cultus (por. nr 2 i następne), szczególnie na 
czas Wielkiego Postu i Wielkanocy.



W  pierw szej części Katechizmu, w  num erach 9 6 3 -9 7 5  dotyczą­
cych obecności M aryi i Je j m acierzyńskiego działania w obec K ościo­
ła, nie znajdujem y żadnej istotnej now ości w  porów naniu do tekstów  
Lumen gentium na tem at zw iązku pom iędzy  M ary ją  i K ościołem , 
teksty te zostały  przepisane dosłow nie. W  każdym  razie w arto  przy­
pom nieć to , o  czym  traktuje nr 9 6 6 : Wniebowzięcie Maryi jest szcze­
gólnym uczestniczeniem w Zmartwychwstaniu Jej Syna i uprzedze­
niem zmartwychwstania innych chrześcijan.

D o tego zasadniczego stwierdzenia dochodzi zobrazowanie zaczerp­
nięte z troparionu liturgii bizantyjskiej, ze święta Zaśnięcia M atki Bożej, 
który m ów i o  Jej jednoczesnej obecności na ziemi i w  niebie: W naro­
dzeniu Syna zachowałaś dziewictwo, w zaśnięciu nie opuściłaś świata, 
o Matko Boża: połączyłaś się ze źródłem życia, Ty, która poczęłaś Boga 
Żywego, a przez swoje modlitwy uwalniasz nas od śmierci*4.

W  drugiej części Katechizmu, pośw ięconej celebracji m isterium  
paschalnego, nie brak odniesień, choć ogólnych, d o  obecności D zie­
w icy M ary i w  liturgii. Oczywiście nie w ychodzą one poza to, co zo ­
stało  wcześniej pow iedziane w  innych tekstach M agisterium . N ależy 
jednak  przypom nieć tu m iędzy innymi nr 1138 , który, odpow iadając 
na pytanie: K to celebruje?, ukazuje celebransów  liturgii niebiańskiej, 
a w śród  nich „N ajśw iętszą M atkę B ożą” . N r  1172  na tem at roku li­
turgicznego cytuje dokładnie nr 103 Sacrosanctum Concilium. M o ­
żem y jednakże przypom nieć tu, że nr 1 3 7 0  i jego synteza w  nr 1419  
uw ypuklają obecność M aryi Dziew icy w  celebracji m isterium  eucha­
rystycznego: Kościół składa Ofiarę eucharystyczną w łączności z Naj­
świętszą Dziewicą Maryją, którą wspomina wraz ze wszystkimi świę­
tymi. W Eucharystii Kościół znajduje się wraz Z Maryją jakby u stóp 
krzyża, zjednoczony z ofiarą i wstawiennictwem Chrystusa.

W  czwartej części Katechizmu, poświęconej modlitwie, choć nie m a 
tu jasnego podziału pom iędzy m odlitwą liturgiczną i nieliturgiczną, m o­
żem y odnaleźć niektóre zasady teologiczne, które m ogą zilustrować te­
m at obecności M aryi, tej obecności, którą odkryw a i wyznaje modlitwa.

C a ła  teo lo g ia  m odlitw y d o  M ary i znajdu je  się p o d  k ategorią  
„k o m u n ii” , co  ukazuje tytuł: „W kom unii ze św iętą M atk ą  B o ga” .

Perspektyw a jest tu bardziej pneum atologiczna. Tw orzona jest 
w  op arc iu  o  silny akcent w iążący M ary ję  z T ró jcą Św iętą i K ościo­
łem . W szystko to dzieje się jednak in Spiritu Sancto·. W modlitwie

34 Należy tu zauważyć grę przeciwieństw, przezwyciężonych przez Maryję Dziewicę: 
macierzyństwo/dziewictwo; zaśnięcie (obecność w  niebie)/obecność na świecie; 
osiągnęłaś źródło życia/uwolnisz nas od śmierci.



Duch Święty jednoczy nas z Osobą Jedynego Syna w Jego uwielbio­
nym człowieczeństwie. To przez nie i w nim nasza synowska modli­
twa prowadzi do komunii w Kościele z Matką Jezusa35.

M ożn a zastosow ać do obecności M aryi i Je j w spom nienia litur­
gicznego niektóre w yrażenia „K atechizm u” : Jezus, jedyny Pośrednik, 
jest drogą naszej modlitwy; Maryja, Matka Jezusa i Matka nasza, nie 
przesłania Go; Ona „wskazuje drogę” (Hodoghitria), jest jej^Znakiem”, 
według tradycyjnej ikonografii na Wschodzie i na Zachodzie36.

Na podstawie tego szczególnego współdziałania Maryi z działa­
niem Ducha Świętego Kościoły rozwinęły modlitwę do świętej Matki 
Boga, skupiając ją na Osobie Chrystusa ukazanej w Jego misteriach. 
W niezliczonych hymnach i antyfonach, które wyrażają tę modlitwę, 
najczęściej występują na przemian dwa dążenia: jedno: „uwielbia” 
Pana za „wielkie rzeczy”, jakie uczynił swojej pokornej Służebnicy, 
a przez Nią wszystkim ludziom; drugie powierza Matce Jezusa bła­
gania i uwielbienia dzieci Bożych, ponieważ Ona zna teraz ludzkość, 
która w Niej zostaje poślubiona przez Słowo Boże37.

Po om ów ieniu teologicznych perspektyw  M agisterium  na tem at 
obecności B łogosław ionej D ziew icy M ary i w  liturgii, m ożem y teraz 
przystąpić do  sform ułow an ia kilku uw ag:

1. Z  jednej strony istnieje tu pew na oscylacja preferencji pom iędzy 
słow em  obecność zastosow anym  do  M aryi a słow em  komunia·, wydaje 
się, że preferow ane jest to  ostatnie. Z  drugiej strony istnieje oscylacja 
pom iędzy nawiązaniem  do  obecności Chrystusa i Je g o  m isterium  a te­
m atem  kom unii w  odniesieniu do  D ucha Świętego i Kościoła.

2 . D ane doktrynalne zaw arte w  oficjalnych dokum entach  K o ­
śc io ła  są  bardzo  znaczące. Potw ierdzają one zasadę obecności D zie­
w icy w  liturgii w  ogó le  oraz naszej w spólnoty  z N ią  w  Kościele.

3. Podstaw ą jest zawsze więź M atk i Pana z m isterium  Je j Syna, 
obecnym  w  liturgii. U dział M aryi w  m isterium  zm artw ychw stania 
Pańskiego w  Jej chwalebnym wniebowzięciu z ciałem  i duszą, Je j obec­
ność w  niebie, są także fundam entem  tej szczególnej m ożliw ości zbli­
żenia się do nas. Celebrow ane m isterium  staje się w  D uchu Świętym  
kom unią z M aryją, co w yraża się w  różnych postaw ach kultu38.

35 KKK 2673.
36 TAMŻE, 2674.
37 TAMŻE, 2675.
38 Jak widać, nie chcieliśmy wchodzić w specyficzny temat wzorczości maryjnej dla 

Kościoła w  liturgii, temat szeroko zilustrowany w Marialis cultus, nr 16-20 i 21-23 
oraz we Wprowadzeniu do „Zbioru Mszy o Najświętszej Maryi Pannie”, nr 6-10. 
Omówiliśmy jednakże ten temat w  innych naszych wypowiedziach, wymienionych 
w przypisie 1 .



4. We w szystkich tych tekstach dużo częściej ukazyw ane jest to , 
co  czyni K ośc ió ł w obec M ary i niż sygnalizow an ie  specyficznych  
działań  M aryi w obec nas w  spraw ow anej liturgii. Preferuje się uw y­
puklan ie  kategorii przykładu  M ary i d ła K ościo ła  w  spraw ow an iu  
kultu B ożego. Z au w aża się jednakże pragnienie podkreślen ia, poza  
obecnością, także Je j aktyw nej roli.

Ale m acierzyńskie działanie M ary i w  liturgii w ydaje się trw ale 
zjednoczone i często w chłonięte przez działanie Chrystusa i K ościoła, 
pop rzez  jego  synergię z D uchem  Świętym .

5 . Teksty nie w chodzą w  inne kwestie, nie ukazują sposobu tej 
obecności, nie odw ażają się wejść w  obszar teologii system atycznej; 
w  rzeczyw istości nie zrobiło tego  nauczanie K ościoła także dla analo­
gicznej zasady obecności Chrystusa w  liturgii, zostaw iając teologom  
to zadanie oraz zachowując pew ną rezerwę apofatyczną, która zachęca 
d o  kontem placji i odradza nadm ierne interesow anie się tą  kwestią.

6. U kazuje się zatem  bardziej fakt obecności niż sp o sób  ob ec­
ności M aryi D ziew icy; bardziej Je j w ięź i kom unię, praw ie m ilczą­
cą, niż Je j specyficzne działanie.

7 . N ie  w chodzi się w  kw estię analogii obecności M ary i z róż­
nym i sp osobam i obecn ości C hrystusa w  liturgii (słow o, m odlitw a, 
sakram enty, Eucharystia).

3. Wkład teologii liturgii

Tem at obecności M aryi w  celebrow anym  m isterium  liturgicznym 
nie in teresow ał w  szczególny sp osó b  teo logów  liturgii.

C i sam i liturgiści, którzy ex professo p iszą  o  m iejscu, jakie M a ­
ryja zajm uje w  liturgii K ościo ła, na o g ó ł ignoru ją ten tem at. U  p ra­
w ie w szystkich n apoty ka się raczej op isow e podejście  do  św iąt, do 
w spom nień , d o  odnośnych  tekstów  m aryjnych, nie zaś teologiczne 
rozw ażania na tem at sposobu  i przyczyny tej obecności w  m isterium  
k u ltu . To sam o  m o żn a  p o w ie d z ie ć  o  m ar io lo g ac h . M ó w ią  on i 
o  obecności M aryi w  kulcie, ale nie zgłębiają zagadnienia Je j m acie­
rzyńskiego działan ia; w ychw alają Je j duchow e m acierzyństw o, p ra ­
w ie zaw sze pom ija jąc obszar liturgiczny.

Ten brak system atycznej refleksji w  pew ien sp osób  ułatw ia na­
sze zadanie i pozw ala nam  na ograniczenie naszych badań  d o  ścisłej 
grupy liturgistów  i m ariologów , którzy ex professo zajm ow ali się tym 
tem atem . A  to  zobow iązuje nas do  ograniczenia naszej prezentacji 
d o  kilku kwestii o  charakterze teologicznym .



3 . 1 .  O b e c n o ść  M a ry i w  litu rg ii z  rac ji Je j o b e c n o śc i w  ch w ale

D o ść  jed n o m y śln a  je st o p in ia  za in teresow an y ch  litu rg istó w  
i m ario logów , którzy zajm ow ali się tem atem  obecności M aryi w  ży­
ciu K ościo ła  w  odniesieniu do  chw alebnej kondycji o soby  D ziew icy 
M ary i, w niebow ziętej z ciałem  i du szą ; rzeczyw istością M ary i jedy­
ną i w yłączną, zgodnie z dogm atem  w niebow zięcia, n ieporów nyw al­
n ą  zatem  d o  innych obecności, jak  an ielska czy ogóln ie - „co m m u ­
nio  san ctoru m ” , w  której generalnie zaw arta jest praesentia Mariae 
w  litu rgii, ch oćby  p o k reślo n a  jak im ś przysłów k iem : „ in  p rim is” , 
specjaln ie , w  szczególny sp o só b ...

C h o ć  pozostaje  d la  nas n iezgłębiona jako ść  chw alebnej kondy­
cji M ary i, m ożem y jednak stw ierdzić, że uczestniczy O n a w  szcze­
gó ln y  sp o só b  w  sam ej „ jak ośc i”  zm artw ychw stałego Pana. To jest 
ob ecn ość  z Chrystusem  zm artw ychw stałym  i w  N im , w  Je g o  m iste­
rium , w  analogii do jej jakości i jej m ożliw ości, które z pew nością 
p rzek racza ją  gran ice czasu  i przestrzeni. Je s t  to  obecność, tak  jak  
obecn ość zm artw ychw stałego Pana, w  D uchu Świętym , który jed n o­
czy n iebo i ziem ię. Idąc za doktryną św. Paw ła dotyczącą zm artw ych­
w stan ia  ciał, m ożem y m yśleć o  jakości chw alebnej obecności M aryi 
w  sensie  niezniszczalności, chw alebności, m ocy, duchow ości: ciele­
sność Maryi jest odłączona od ziemskiego sposobu istnienia i wykra­
cza poza cielesność fizjo-biologiczną, zawierającą w sobie niepelność, 
nabiera zaś wartości doskonałej komunikacji ze światem i ludźmi. 
Palingenetyczna i odnawiająca sie komórka, podążająca śladem Chry­
stusa, Maryja ze swym chwalebnym ciałem nie ucieka od historii i od 
wszechświata, ani tym bardziej od Boskiej historii serc, lecz jest w niej 
obecna jako katalityczna siła Ducha skierowana na realizację nowej 
eschatologicznej wspólnoty39.

Linię tę kontynuuje w  obszernym  w ykładzie A. Pizzarelli, autor, 
który  naszym  zdaniem  najlepiej przedstaw ił tem at chwalebnej i pneu­
m atycznej obecności M aryi oraz Je j w spół-obecności z nam i, a szcze­
góln ie  z m isterium  liturgicznym 40.

M im o  że zgadzam  się z tym  ogólnym  podejściem  teologicznym , 
które  m oże być rozciągnięte także na inne rodzaje obecności M aryi 
w  K ościele, to  odnośn ie  do specyficznej obecności M aryi w  liturgii 
uw ażam  za konieczne ukazać i zilustrow ać niektóre założenia czy też 
h ipotetyczne konkluzje typu teologicznego.

39 S. DE FIORES, La presenza di Maria..., 136-142, cytowany fragment: 141-142.
40 A. PIZZARELLI, La presenza di M aria..., 135-181.



1. M ary ja  D ziew ica, z Chrystusem  i jak  Chrystus, m a zdolność 
uobecn ian ia  się w  czasie i przestrzeni z racji Je j chw alebnej kondy­
cji. Ta kondycja, podobn ie  jak  zm artw ychw stałego Chrystusa, nie 
m oże  być w idziana jako  ubiquitas, analogiczna do  kategorii Boskiej 
obecn ości. Rzeczyw iście, to  sform ułow an ie ukazuje raczej statyczną 
kondycję, zaw ierającą w szystko, w łaściw ą i w yłączną d la  Boskości.

Jed n ak że  obecn ość zm artw ychw stałego C hrystusa, choć nie jest 
ob ecn ością  w szechobecną (ubiquitas), m oże m ieć m iejsce gdziekol­
wiek O n  chce, by n astąp iła , zgodnie z Je g o  p lanem  zbaw ienia i w a­
runkam i ustanow ionym i przez N iego  sam ego  w  sakram entalnej eko­
nom ii. M o że  O n  być obecny i n apraw dę chce być obecny poprzez 
w ybrane przez siebie pośredn ictw a sakram entalne.

To sam o m oże zdarzyć się w  przypadku  M aryi Dziewicy, z za­
ch ow an iem  dystansu pom iędzy tym , co  Boskie , a tym, co  ludzkie.

2 . Z  teologiczn ego punktu w idzenia, a zatem  patrząc na onto- 
logię  obecności, m ożna stw ierdzić, że obecn ość M aryi, analogicznie 
do  obecn ości C hrystusa, jest rzeczywista, obiektyw na, nie jest ow o ­
cem  w yobraźni, nie jest sym boliczna. Je s t  personalna, a  zatem  doty­
czy całej o sob y  M ary i Dziewicy, a  nie tylko Je j części. Chw alebny 
Pan o raz  chw alebna M atk a  Pana nie m ogą  się rozdzielić, nie m ogą  
się oddzielić. I jest jeszcze ta obecn ość obecnością w komunii oraz 
kom unikacji z nam i w  D uchu Świętym . C h odzi tu  zatem  o  obecność 
jed n ą  i jedyn ą, n iepodzielną, choć należy uznać jej różn orod n ość  
in tensyw ności i znaczenia w  stosunku d o  nas.

3 . K iedy m ow a jest o  w ielorakiej obecności, jest to  analogiczne 
d o  tego , co  stw ierdza się na tem at obecności C hrystusa, i oznacza, 
że M ary ja  m oże być w  różnych m iejscach  i uobecniać się w  różny 
sp o só b . A le także tu należy zachow ać dużą ostrożność w  term ino­
logii i rozum ieniu  tej m aryjnej obecności w  n ieogarnionych  m ożli­
w ościach , k tóre m a ona w  ofiarow yw aniu się nam .

N aszy m  zdaniem  czym  innym  jest ob iektyw na obecność M aryi 
w  m isteriu m  litu rgicznym , an alo g iczn a  d o  ob ecn ośc i C h rystu sa, 
a czym  innym  nasza subiektyw na percepcja, poniew aż M ary ja  D zie­
w ica p o siad a  zdolność uobecnian ia się przed  pojedynczym i o sob a­
m i czy grupam i o sób  w  różn orodn y sp o só b , np. ukazu jąc się lub 
da jąc  odczuć sw ą obecność w  osobach , czyli jak  się m ów i „w  d u ­
ch u” , w  dośw iadczeniu  m istycznym.

Ten o sta tn i rod za j ob ecn ośc i, nie leżący w  zakresie  n aszego  
op raco w an ia , zależy także od  n ieograniczonych  m ożliw ości B oga  
w  objaw ianiu się nam  odpow iednio  do naszych wewnętrznych zdol­
ności i naszej nadprzyrodzonej struktury.



R ów nież tu należy zachow ać zasadę  analogii. Także Chrystus 
p o siad a  sw ą obecn ość n ieliturgiczną, n iesakram entalną, w  K ościele 
w  o gó le , w  sercu w iernych, w  m aluczkich  i ubogich. Ale kw estia 
obecn ości w  liturgii jest specyficzna dla Je g o  bycia p o śród  zgrom a­
dzenia liturgicznego poprzez obecność objawienia, uśw ięcania i kultu.

M y  także naw iązujem y do  specyficznej obecności M aryi w  litur­
gii, analogicznej d o  m isteryjnej obecności Chrystusa.

4 . Z  ob iektyw n ego , m istery jn ego  punktu  w idzenia obecn ość 
M ary i i jej intensyw ność „sak ram en taln a” d op asow ują  się do  sak ra­
m entalnej struktury  m isterium  litu rgiczn ego i jego  specyficznych  
przejaw ów , w  analogii z różnym i sposobam i jedynej sakram entalnej 
obecności Chrystusa i Je g o  m isterium . Bez w ątpienia liturgia K ościoła 
jest przestrzenią i m om entem  kulm inacyjnym , w  którym  M atk a  Pana 
ukazu je sw ą obecność i działanie. C h odzi tu o  obecność i działanie, 
k tóre oczyw iście przedłużają  się, jak  obecność Pana i Je g o  D ucha, 
w  lasce liturgii, w  „res sacram enti” , jako  duchow a obecn ość M ary j­
na w  życiu wiernych.

5 . Warianty tej jedynej, obiektywnej, personalnej obecności kom u­
nii, quoad nos, zawsze w  analogii z obecnością Chrystusa w  liturgii, 
zależą od  znaków, sym boli, sakram entalnych przejaw ów  tej obecności: 
zgrom adzenia, słow a głoszonego i modlitwy, sakramentów, Euchary­
stii. .. Oczywiście ten sakramentalny kom pleks podkreśla, odsłania, głosi 
subiektywne „w spom nienie”  o  M aryi Dziewicy, a zatem przywołuje Jej 
obecność poprzez zdolność „znaków  sakramentalnych” d o  bycia wi­
dzialnymi przejawam i niewidzialnej obecności.

6. Biblijne sło w o m ów iące o  M ary i, m odlitw a która  J ą  w sp o ­
m ina, śpiew  który J ą  w ychw ala, obraz lub ikona, które J ą  „p rzed ­
staw ia ją” , są  różnym i „zn akam i sak ram en taln ym i” , k tóre  ukazu ją 
i o d słan ia ją  Je j w izerunek, w spom in ają  Je j obecność i specyficzne 
działanie. C zasem  niektóre znaki m ają  szczególne znaczenie, są  zna­
kam i stanow iącym i Je j „m em o ria ł” , tak  jak  w  przypadku kaw ałka 
chleba, nie pośw ięconego, który w  liturgii bizantyjskiej kładziony jest 
o b o k  chleba pośw ięcon ego41.

7 . Z u p ełn ie  odrębn ej dyskusji w ym agałaby  sak ram en ta ln ość  
ikon , w  których obecna jest M atk a  B oża, zarów no wtedy, kiedy jest 
O n a  przedstaw iana w  m isteriach  C hrystusa, jak i w  różnych ik on o­
graficznych typach m aryjnych. Ich harm onijne pow iązanie z liturgią, 
z g o d n ie  z te o lo g ią  S o b o ru  N ic e jsk ie g o  II z 7 8 7  r. o raz  S o b o ru

41 Por. Liturgia eucaristica bizantina, red. М.В. Artiori, Piero Gribaudi Editore, 
Torino 1988, 40-41.



w  K onstantynopolu  IV z 870  r., pow in n o zostać uszanow ane. Iko­
ny M atk i Bożej, tak jak  są  one strukturalnie um iejscow ione w  św ią­
tyniach K ościo łów  w schodnich42, i tak jak są  obecne w  całokształcie 
liturgii, um ożliw iają uczynienie bardziej żywą, w idoczną, w  porządku 
znaków , n iew idzialną obecność M aryi, zgodn ie  z klasyczną teologią  
ikon liturgicznych43.

8. N agrom adzen ie słów, modlitw, obrazów , ikon czyni obecność 
M ary i w  liturgii „bardziej zauw ażalną” , w  w ierze, tam  gdzie litur­
g ia  staje  się bardziej „m ary jn a” , czyli w  celebracji liturgii euchary­
stycznej św iąt Pańskich, gdzie w spom inany jest udział M aryi D zie­
w icy w  m isterium  Syna, w  różnych św iętach i w spom nieniach  m a­
ryjnych, w  M szach  w otyw nych na Je j cześć.

9. Specjalne w spom nienie o  M atce  Bożej w  m odlitw ach  eucha­
rystycznych, z cecham i właściwym i niektórym  rytom  w schodnim , jak 
w  przypadku  pieśni na cześć M atk i Bożej w  liturgii św. Ja n a  C hry­
zosto m a lub św. Bazylego, połączonej z okadzen iem  ofiar, św iadczy 
o  pełnym  w iary przekonaniu o  obecności M aryi w  sposób  obiektyw ­
ny oraz  Je j przejaw  „sakram en taln y” , za pośredn ictw em  „zn aków  
sakram en taln ych ” , a w  szczególności w  sam ym  centrum  euchary­
stycznej celebracji44.

P o d su m o w u jąc , m ożn a  p ow ied zieć , że ch w alebn a o b ecn ość  
D ziew icy  M ary i należy n iepodzieln ie  d o  m isterium  ch w alebn ego 
Pana; jest person aln a  i rzeczyw ista; jest praw dziw ą kom un ią z nam i 
w  dynam ice D ucha Św iętego; jest kom unią in Spiritu Sancto; w  swym

42 Por. MC 28.
43 Na temat znaczenia maryjnych ikon oraz ich związku z liturgią, por. G. GHARIB, 

Icone, w: Nuovo Dizionario di Mariologia..., 670-679;]. CASTELLANO CERVERA, 
Icone, w: N uovo Dizionario di Spiritualità, Città Nuova, Roma 1990, 1241-1251. 
Należy jednak unikać wszelkiej przesady odnośnie do swego rodzaju „sakramentalnej 
obecności” Maryi w ikonach i obrazach. Klasyczna doktryna Soborów Nicejskiego 
II i Konstantynopolitańskiego ГѴ, przypomniana także w Katechizmie Kościoła 
Katolickiego, nr 1159-1162, stwierdza, że kontemplacja i kult ikon powinny 
prowadzić nas do wspólnoty z przedstawianymi osobami i rzeczywistościami 
(“prototypami”); Denzinger nr 600-602; 653-656.

44 Na ten temat por. L. LIGIER, La Vergine nell’Eucharistia della Chiesa, w: La Madonna
nel culto della Chiesa, Brescia 19..... , 62-87; D.M. SARTOR, La memoria della
Vergine nelle preci eucaristiche, „Rivista di Pastorale liturgica” (1979) nr 3 (94), 20- 
27. Liczne teksty, także w innych liturgiach, zebraliśmy w  naszej pracy: La nostra 
comunione con Maria nel memoriale del Signore, w: Maria nella comunità che celebra 
l ’Eucaristia, Collegamento Nazionale Mariano, Roma 1982, 71-100. A. Kniazeff 
szeroko komentuje to specyficzne wspomnienie o Maryi w liturgii bizantyjskiej. 
Por. A. KNIAZEFF, La Madre di Dio nella Chiesa ortodossa, Ed. San Paolo, 1993, 
197-205. Należy także zauważyć inną interpretację, którą w odniesieniu do 
maryjnego wspomnienia w  modlitwie eucharystycznej św. Jana Chryzostoma i św. 
Bazylego, prezentują taki klasyk jak N . Cabasilas (może najwłaściwsza) oraz 
współczesny autor prawosławny (G. Wagner).



odsłanianiu się i przekazyw aniu nam , m oże przyjm ow ać „sym bolicz­
n ą” różn oro d n ość  sakram en taln ą; zw iązana jest także ze specyficz­
ną w artością  znaków  i ich zdolnością do  przyw oływ ania, odsłan ia­
nia i przekazyw ania jedynej, personalnej, chwalebnej, macierzyńskiej, 
aktyw nej obecności M ary i, w e w spólnocie  z C h rystusem  i z nam i, 
obecności będącej w staw iennictw em  i w spólnotą w  D uchu Świętym.

3 .2 .  O d  o b e c n o ś c i  m is te r ió w  C h r y s tu sa  w  l itu rg ii  d o
o b e c n o ś c i  M a r y i  w  m is te r iu m  k u ltu  c h r z e ś c i ja ń sk ie g o

Teologiczny dyskurs na temat specyficznej obecności M aryi w  kulcie 
chrześcijańskim staje się jeszcze trudniejszy, tak jak trudniejsza jest teo­
logiczna refleksja na tem at obecności i u-obecniania, w  sensie obiektyw­
nej obecności, m isterium  i misteriów Chrystusa w  liturgii.

W ydaje się, że rozw ażaliśm y na tem at faktu i sp o so b u  obecn o­
ści M ary i w  liturgii, jeszcze zanim  wyjaśniliśm y, z jak iego  pow odu  
jest O n a  obecna i jaka jest tego  podstaw a ontologiczna.

Ale wydaje się to  rzeczą logiczną, analogicznie do tem atów  zwią­
zanych z obecnością Pana w  m isterium  liturgicznym. Fakt -  praesens 
adest -  i sposób  lub sposoby  oraz stopnie obecności sakram entalnej -  
quomodo adest -  posiadają  teologię pew niejszą i bardziej zbieżną niż 
teo log ia  m isteriów , to  znaczy w skazują „d laczego”  i „ ja k ” m isteria 
C hrystusa są  w  „ak iś sp o só b  uobecn ione”  w  celebracji liturgicznej 
w  ogóle, a w  celebracji roku liturgicznego w  szczególności.

To sam o m a miejsce w  przypadku kwestii maryjnej. Łatwiej jest za 
tekstam i M agisterium  stwierdzać fakt obecności M aryi, niż nakreślić 
epistemologicznie sposób i przyczynę Jej aktualnej obecności w  liturgii.

W  rzeczyw istości ch od zi tu o  p od jęc ie  ryzyka teo log iczn ego  
pop rzez  próbę udzielenia odpow iedzi na pytanie: czy m ożn a stw ier­
dzić, że w  liturgii uobecniają się nie tylko m isterium  i m isteria C hry­
stusa, ale także historyczno-zbaw cze m isterium  i m isteria M aryi?

M usim y od  razu pow iedzieć, że zarów no w kw estii m isteriów  
C hrystusa, jak  i analogicznej problem atyki m aryjnej znajdujem y się 
w  obszarze spekulacji teologicznej, która usiłuje przeczuć, kontem ­
p low ać, od słon ić  rzeczyw istość m isteryjną. Z n ajd u jem y się raczej 
w  obszarze „teo logu m en u ” . A  to  w ym aga w strzem ięźliw ości i pre­
cyzji. Jedn ak że fakt, iż także inni autorzy zajm ow ali się tym  tem a­
tem  zachęca nas d o  zajęcia się tą specyficzną prob lem atyką, w  obli­
czu której chyba najostrożniej byłoby zachow ać w strzem ięźliw e m il­
czenie i postaw ę apofatyczną.



D w óch znakom itych  liturgistów  w yraża zgodne opin ie, do  k tó ­
rych nie są przyzw yczajeni specjaliści w  teologii liturgii, i logiczne 
w  ich konsekw encji, na tem at udziału M aryi w  historycznych m iste­
riach  C hrystusa oraz w  tych m etahistorycznych m isteriach  liturgii, 
w  której uobecn iają się zbaw cze działan ia Chrystusa.

Obecność i działanie Matki w historycznych faktach z życia Jej Syna 
jest podstawą, aby zrozumieć obecność i działanie Maryi Matki w mi­
steriach (=celebrowanych faktach historycznych) życia Syna, aktuali­
zowanych w liturgii. Ta aktywna obecność jest możliwa dzięki temu, 
że Błogosławiona Dziewica podobnie jak Syn cieszy się właściwościa­
mi chwalebnego ciała meta-czasowego i meta-przestrzennego45.

Być m oże w  najbardziej pogłęb iony  sp osób , w ykorzystując teo ­
logiczną herm eneutykę obecności m isteriów  w  liturgii, m ożna u sta­
lić pew ną sym etrię pom iędzy Bosko-ludzkim i aktam i Słow a, m ają­
cym i w ym iar m etahistoryczny i m ogącym i się uobecniać w  czasie, 
pon iew aż są  już przyjęte do  w ieczności, a historycznym i działan ia­
m i M aryi, dokonanym i w  D uchu Św iętym  i przyjętym i przez S ło ­
w o w  chw ale, pon iew aż zostały  dok on an e we w spólnocie  z N im .

M ożn a zatem  stwierdzić, że misteryjna obecność M aryi w  liturgii, 
specyficznie związana z celebrowanym  misterium i misteriami, wynika 
z faktu, iż sam  Chrystus przyjął jako element konstytutywny Jego zbaw­
czej akcji (akt Bosko-ludzki) działanie Dziewicy (akt czysto ludzki, choć 
dokonany pod wpływem Ducha Świętego). W takim przypadku akt 
Maryi, jako przyjęty przez Słowo i konstytutywnie wprowadzony do Jego 
zbawczego działania, a tym samym istniejący w Nim, mógłby podlegać 
u-obecnianiu misteryjnie w liturgicznej celebracji46.

Ta h ipoteza jest uzasadniona. W ynika z podw ójnej intuicji teo ­
logicznej.

Pierw sza z nich zakorzen ion a jest w  przekonaniu  wiary, że akty 
zbaw cze C hrystusa zostały  przyjęte d o  chwały, a zatem  jak o  d o k o ­
nane w  historii, trw ają nadal w  m etahistorii. C h odzi tu o  teologicz­
ną teorię , k tó rą  Katechizm Kościoła Katolickiego przy jm uje w  nr 
1 0 8 5 , już cytow anym , w ychodząc o d  refleksji na tem at jedynego 
w  sw oim  rodzaju , n ieodw racalnego w ydarzenia m isterium  paschal­
nego. Stw ierdza on : to, kim Chrystus jest, to, co uczynił i co wycier­
piał dla wszystkich ludzi, uczestniczy w wieczności Bożej, przekracza 
wszelkie czasy i jest w nich stale obecny. Idąc śladem  tego  tekstu

45 A.M. TRIACCA, Esemplarità della presenza di Maria SS. nella celebrazione del 
mistero di Cristo, „Liturgia” 23(1989) nr 41 , 232.

46 I.M. CALABU1G ADAN, La presencia de Marta en la liturgia, w: La doctrina y el culto 
mariano hoy, Centro mariano O.S.M., México 1989, 67-103, tekst cyt. na str. 82.



m ożem y powiedzieć, że Ojciec, gloryfikując Chrystusa w  Jego  misterium 
Paschy, śmierci i zmartwychwstania, w  momencie, który rekapituluje całą 
ekonom ię zbawienia, chciał także, aby w  N im  zostało przyjęte w  chwale 
i trw ało w  Jego  chwalebnym człowieczeństwie także wszystko to, czego 
dokonał w  swym historycznym człowieczeństwie: Jego  życie, Je go  sło­
wa, Je go  działania, wszystkie „mysteria carnis Christi” , aby użyć wyraże­
nia drogiego średniowiecznej tradycji teologicznej.

Z god n ie  z drugą intuicją, nie ty lko historyczne dzieła Jezu sa , 
S ło w a W cielonego, ale także czyny Je g o  M atk i zostały przyjęte do  
chwały. A  to  d latego , że były n ierozerw aln ie  zw iązane z sam ym i 
dziełam i C hrystusa, w prow adzon e d o  sam ej ekonom ii zbaw ienia, 
n ierozłączne z nią, pon iew aż w ydarzenie zbaw ienia nie w ydarzyło­
by się w  swej zbawczej historyczności, gdyby nie obecność i w sp ó ­
łp raca  M atk i Pana, k tóra zaw sze działała  we w spólnocie  z Synem , 
w  synergii i p o d  w pływ em  D ucha Św iętego47.

Tem u aspektow i wiele pięknych i głębokich myśli pośw ięcił teo ­
log  J .  C orbon , w  rozpraw ie na tem at obecności M aryi w  m isterium , 
p isząc  językiem  bardzo  zbliżonym  d o  ducha Katechizmu Kościoła 
Katolickiego w  jego  w ykładzie n a  tem at liturgii i m odlitw y48.

A utor, p o  om ów ieniu  znaczenia liturgii i pełni czasów , ukazuje 
w izję m isterium  liturgicznego, całkow icie  zgodn ą z tym , co  Kate­
chizm Kościoła Katolickiego w yraża w  cytow anym  już nr 1 0 8 5 : To, 
co przeżył nasz Zbawiciel w swym Wcieleniu, Pasji i Śmierci, Zmar­
twychwstaniu i Wniebowstąpieniu, jest bez wątpienia Wydarzeniem 
(Evénement) w historii a nie bezczasowym mitem; chodzi tu o jedy­
ne Wydarzenie w historii, które nie przemija, ponieważ jest ono zwy­
cięstwem Miłości nad śmiercią: pozostaje żywym i źródłem życia. 
Nowość liturgii, będącej sakramentalną, polega na byciu znakiem za 
pośrednictwem którego i w którym to Wydarzenie zbawienia stało się 
obecne, reprezentowane, aktualizowane49.

Tej zasadn icze j za sad z ie  ch ry sto log iczn e j o d p o w ia d a  z a sa d a  
m ariologiczna: Teraz Maryja jest jedyną osobą ludzką, która została 
skojarzona z tym Wydarzeniem jako takim, w  pełni c z a só w .

47 S. M eo podkreślił, że Vaticanum II naświetli! aspekt macierzyństwa Maryi jako pełnej 
wspólnoty z Synem Zbawcą, z punktu widzenia osobistego, psychologicznego, 
religijnego, a zatem jest pod znakiem macierzyństwa czysto „soteriologicznego”, 
zjednoczonego z całą ekonomią zbawienia. Zob. S. MEO, Im  maternità salvifica di 
Maria: sviluppo e precisazioni dottrinali nei Concili ecumenici, w: Il Salvatore e la 
Vergine Madre, Ed. Marianum, Roma 1981, 223.

48 J. CORBON, La liturgie, source et témoin de spiritualité mariale, w: La spiritualità 
mariana: legittimità, natura, articolazione..., 167-183.

49 TAMŻE, 170.



Po zasygnalizow aniu różnicy istniejącej pom iędzy M aryją i św. 
Jan em  Chrzcicielem , pom iędzy N ią  i apostołam i oraz uczniami, obec­
nym i przy w ydarzeniu i także w spom inanym i w  liturgii, kontynuuje: 
Maryja, Ona, jest jedyna, która uczestniczy w Wydarzeniu pełni cza­
sów, i to w jedyny w swoim rodzaju sposób, począwszy od unikalnego 
daru „pełni łaski”, z którym jest związana przez wiarę u/raz z wype­
łnianiem się misterium zbawienia, oraz począwszy od pełni dzieła Jej 
Syna, z którym jest związana. Ten „raz na zawsze” (éphapax) Wyda­
rzenia zbawienia zawiera w sobie jedyne uczestnictwo Maryi; jest Ona 
nierozłączna z nim, Ona i ono nigdy nie przemijają, dają życie, są wiel­
kim Czasem Teraźniejszym naszego Boga. Dlatego liturgia sakramen­
talna, przez którą aktualizuje się Wydarzenie zbawienia, nie odsyła 
Maryi do czasu przeszłego i wspomnień, lecz czyni Ją  obecną i aktyw­
ną (agissante) w Memoriale Kościoła, dziś50.

Po ukazaniu znaczenia tego całkow icie specjalnego udziału M a ­
ryi w  W ydarzeniu W cielenia, n ieodłącznym  o d  m isterium  Śm ierci 
i Zm artw ychw stania, źródła życia dla św iata, autor konkluduje: To 
właśnie do tej „misji” Syna i Ducha wprowadzona jest Maryja, jako 
stworzenie, poprzez nierozerwalny i trwały związek. To ta właśnie więź 
objawia, dlaczego nowe życie, którego źródłem jest liturgia, rozwija się 
w duchowości, będącej jednocześnie „ chrześcijańską”, „duchową”... 
i „maryjną”51. D ar O jca w  nierozerw alny sp o sób  w iąże zatem  w  hi­
storycznym  w ydarzeniu i sakram entalnej obecności działanie Chrystu­
sa, tajem niczą synergię D ucha i m acierzyńską w spółpracę M aryi.

A utor nie pisze tu o  poszczególnych zdarzeniach historycznych, 
w  których uczestniczyła M atka  Jezusa, lecz stw ierdza, że poprzez swe 
m acierzyńskie przyzw olenie i uczestnictw o w  m isterium  W cielenia, 
O n a je wszystkie ogarnia. Jedn ak  w  jego słow ach wyczuwam y wstrze­
m ięźliw ą i n ieśm iałą intuicję teologiczną, m ogącą  przyznać rację za­
sadzie sform ułow anej przez Sacrosanctum Concilium nr 103: Niero­
zerwalnie związana ze zbawczym dziełem swego Syna·, najwyższa ocena 
zw iązania M aryi z W cieleniem jako zasadą i fundam entem  całości Je j 
zjednoczenia z ekonom ią zbawienia.

Ta zasad a  jest d ro ga  tradycji w schodniej, jak  to  ukazuje także 
sp o só b  m yślen ia w ielk iego liturgisty i m ario loga  A. K niazeffa, na 
stron ach  pośw ięconych  naszem u tem atow i, p od  sugestyw nym  tytu­
łem : „L itu rgiczna obecność M atk i B ożej” 52. A utor podchodzi do  te­

50 TAMŻE.
51 TAMŻE, 171.
52 Por. A. KNIAZEFF, La Madre di Dio nella Chiesa ortodossa..., 105-209.



m atu  p o d  kątem  op iso w y m  i teo lo g iczn y m ; w ykazuje  ob ecn o ść  
M ary i w  tekstach  i rytach liturgii bizantyjskiej. Używ a takich w yra­
żeń jak  Misteryjna obecność Maryi w Eucharystii.

Polem izując n ieco z n iektórym i ideam i zaw artym i w  Marialis 
cultus Paw ła VI, jak  tą dotyczącą M ary i jako  w zoru d la  K ościo ła  
w  spraw ow an iu  kultu B ożego, w idzi on  rolę M atk i Bożej w ew nątrz 
ce lebro w an ego  m isterium  jako  Matki, Orędowniczki i Swiadkasi.

Te trzy określenia są wystarczająco sugestywne, aby wytłumaczyć 
znaczenie aktywnej obecności M aryi w  liturgii, roli będącej w  pełnej 
harm onii z działaniem  O jca, Chrystusa i D ucha, która towarzyszy li­
turgicznem u działaniu K ościoła zarów no w  wymiarze uświęcenia -  od  
O jca, przez Chrystusa, w  D uchu -  jak i w  wymiarze kultu: w  Duchu, 
przez Chrystusa do  Ojca. Je st O na i zawsze będzie „H odigitria” , Tą, 
która ukazuje drogę w iodącą wszystkich d o  Chrystusa.

M ary ja  jest M atką, Theotokos, nieustannie złączoną z m isterium  
zbaw ienia. Je s t  O rędow niczką, a zatem  w staw ia się za nam i -  jest 
to  je d n o  z Je j zasad n iczych  zad ań , w yrażan ych  i oczek iw an ych  
w  liturgiach W schodu i Z achodu -  w  D uchu Świętym. Ten tytuł, k tó ­
ry w  Ew angelii odnoszony jest d o  „P an agion ” , cały Święty, a w  tra­
dycji d o  „P an agia”  - cała  Św ięta -  został uw idoczn iony w  ikonie 
„D e is is” . O pisu je  on a bard zo  dobrze Je j obecn ość ob o k  C hrystusa 
d la  nas. Je s t  Św iadkiem  zbaw czego w ydarzenia w  historii i m isteryj- 
n ego  w  liturgii. Jedn ak że Je j w staw iennictw o jest czystą przejrzy­
sto ścią  w staw iennictw a D ucha Św iętego.

C zy  m ożn a pójść dalej w  teologicznym  zgłębianiu kw estii mi- 
steryjnej obecności M aryi w  liturgii?

Idąc dalej ścieżką w yznaczoną przez tych autorów , którzy szcze­
g ó ln ą  uw agę pośw ięcili tej kw estii, m ożn a byłoby na koniec pow ie­
dzieć, że w  analogii z C hrystusem  zm artw ychw stałym  i w  perspek ­
tyw ie eschatologicznej w zorczej d la całego  K ościoła, w  M ary i D zie­
w icy w niebow ziętej o raz  w  Je j pełnym  chw ały człow ieczeństw ie, 
O jciec gloryfikow ał, uczynił pełnym i chwały, w prow adził w  „escha- 
to n ”  w ieczności „m ysteria vitae M ariae ” , czyli Je j czyny, słow a, ży­
cie, nierozerw alnie związane z Chrystusem  i D uchem . M isteria, które 
K ośció ł celebruje, w spom ina, uobecn ia  w  m em oriale liturgii, szcze­
góln ie  w  ciągu roku liturgicznego.

5J Por. TAMŻE, 216-222.



4. Znaczenie misteryjnej obecności Maryi w liturgii

Po om ów ien iu  teologii obecn ości M ary i w  kulcie chrześcijań­
skim , obecnie przejdziem y d o  krótkiego ukazania znaczenia tej obec­
ności. N asza  refleksja m a tylko charakter teologiczny i jej celem  jest 
do jśc ie  d o  ogólnych  w niosków.

Przy użyciu innej m etody analitycznej obecność Dziewicy m ogłaby 
zostać ukazana w  oparciu o  sam e teksty liturgiczne, w  potrójnej per­
spektyw ie naszych w niosków : jak  teksty liturgiczne przedstaw iają 
m isterium  wniebowziętej M aryi? Jak ie  są działania M aryi w obec nas 
w  m isterium  liturgicznym, które uw ypuklają teksty euchologii m aryj­
nej? Ja k  w  tekstach liturgicznych tłum aczona jest postaw a K ościoła 
w obec M aryi w  celebrow aniu kultu B ożego?

N o w a  euch ologia  m aryjna obrządk u  rzym skiego, a szczególnie 
b o g ata  seria tekstów  „Z b io ru  M szy  o  N ajśw iętszej M aryi Pannie”  
stan ow ią  kopaln ię  w iedzy przydatnej do  w łaściw ego i now ego zro­
zum ien ia  teo log iczn ego , du szp astersk iego  i duchow ego bogactw a 
liturgicznego podejścia  d o  m isterium  M ary i D ziew icy54.

Jed n ak  refleksja nad tekstam i m ogłaby zostać dodatkow o zobra­
zow an a dokładnym i dośw iadczeniam i m istycznym i, liturgicznym i, 
w  których  obecn ość M aryi w  liturgicznej celebracji w ydaje się o d ­
kryw ać przed  niektórym i m istykam i i m istyczkam i, św iadkam i praw ­
dy celebrow an ego  m isterium .

4 .1 .  M a r y ja  u w ie lb io n a  w  p e łn i  i c a ło ś c i  sw e g o  m is te r iu m

Pew ność obecności M aryi w  odw iecznym  m isterium  C hrystusa 
oraz Je j b liskość z nam i w  liturgicznej celebracji są podstaw ą żywej 
w ięzi M atk i Jezu sa  z K ościołem . M isterium  liturgiczne jest szczyto­
w ym  m om entem  ich kom unii.

Ta teologiczna w izja pozw ala uw zględniać M atkę  B ożą w  m i­
sterium  C hrystusa i K ościoła, jak  zosta ło  zapisane w  VIII rozdziale 
Lumen gentium, nie tylko w  okresie  od  w ieczności d o  historii, nie 
tylko w  w yznaniu wiary oraz odpow iedniej refleksji teologicznej, ale 
w  sp o só b  szczególny w  okresie o d  historii d o  w ieczności, w Je j ak­
tualnej obecności w  życiu K ościoła  i św iata, w  ekonom ii zbaw ienia 
aż d o  jej spełnienia.

54 Por. I.M. CALABUIG, Votivas. „Collección de Missas de la B.V.M.”, w: N uevo  
Diccionario de Mariologia, Ed. Paulinas, Madrid 1988, 2046-2079; M. SODI, 
Con Maria verso Cristo. Messe della Beata Vergine Maria, Ed. Paoline, Cinisello 
Balsamo 1990.



W  swej stałej kom unii z Trójcą Św iętą i bliskości z K ościołem , 
M aryja  ukazuje się w  swej chwalebnej kondycji, z jednoczona z Chry­
stusem  i D uchem , w  pełnej dynam ice zbaw ienia - zbaw ienia, które 
liturgia przyjm uje i celebruje.

Liturgia w  niezwykłym bogactw ie słów, modlitw, św iąt i obrzę­
dów, w  swym  odnoszeniu się do M atki Pana, Jej osoby, tytułów, ziem­
skiego życia i obecnej kondycji niebiańskiej, w ciąż odsłan ia - ze zdu­
m ieniem  wiary, które staje się w spom nieniem , pochw ałą i m odlitw ą 
- m isterium  M aryi Dziewicy.

Przede w szystkim  staje się ona jednak, w  w ielości sakram en tal­
nych obrzędów , w italnym  m iejscem , zbaw czym  m om entem  w sp ó l­
noty z M ary ją , tak, jak  m a to  m iejsce w  m isterium  Chrystusa.

W  ten sposób  M aryja prow adzi d o  celebracji m isterium  zbaw ie­
nia jako do  m iejsca swej obecności, w łaściwego zrozum ienia teologicz­
n ego Je j pow ołania i misji. M aryja w ciąż odsyła do  K ościoła, rozu­
m ianego jako „ecclesia” , zgrom adzenie liturgiczne, w  którym  konden- 
suje się K ościół pow szechny i lokalny, gdzie w yraża się jego  misterium 
jak o  pow szechnego sakram entu zbaw ienia. N ależy  też potw ierdzić 
słuszność zasady, że M aryja  nie m oże być zrozum iana bez lub poza 
K ościołem , ani K ościół nie m oże być zrozum iany bez M aryi.

Z ycie liturgiczne jest życiem  m aryjnym . To w łaśnie jest cecha 
d u c h o w o śc i litu rgiczn ej. A  jed n ak  M atk a  Pana nie zn ajd u je  się 
w  centrum  celebracji, lecz w e w szystkim  jest podporządkow an a dzie­
łu C hrystusa, działaniu D u ch a i chw ale O jca.

W okół tej obecności M aryi w  misterium i w  jego głębszym znacze­
niu, jako culmen et fons, na now o układa się teologia maryjna, która 
w  tekstach liturgicznych znajduje wyraz wiary, m odlitwy i pochwały.

Liturgia, ze w zględu n a  sw ą naturę i konkretne m ożliw ości (po­
przez słow o B oże, teksty, obrazy, św ięta), pozostaje  także m iejscem  
ewangelizacji misterium maryjnego, czyli ustaw icznego głoszen ia Je j 
m iejsca w  ekonom ii zbaw ienia.

W  centrum  celebrow anego m isterium  oczyszcza się i u bogaca 
maryjna pobożność ludowa, jako  „h u m u s” , z k tórego  poprzez  w ia­
rę, nadzieję i m iłość w yrasta praw dziw a „p ie tas m arialis”  K ościo ła  
(w artość san k tu arió w  m aryjnych, obrazów , pielgrzym ek, różnych 
m o d litw ...) , w  jaką b o gata  jest ludow a religijność m aryjna.

Liturgia, jej teksty, postawy, naśladow anie M aryi w  spraw ow a­
niu kultu Bożego i duchow ego kultu życia55, kształtują najbardziej

5S Wykorzystywane są tu wartości przykładu Maryi dla Kościoła w sprawowaniu kultu 
Bożego, które chwilowo nie wchodzą w zakres naszego tematu. Por. MC 16-23.



autentyczną duchowość maryjną (kontem placja, naśladow anie, k o ­
m unia), która ow ocuje m iłością i posłuszeństw em  B ogu oraz m iło­
ścią w obec braci.

W chodząc w e w spólnotę z M ary ją , K ościół w chodzi całkow icie 
w  ekon om ię  zbaw ienia, kon tem plow an ą niejako sercem  M aryi, sta­
je się wrażliw y na konkretną obecność łaski Chrystusa w  świecie, jest 
w zyw any d o  misyjnej w spółpracy przez słow o i m iłość, otw arty na 
h oryzonty całej ludzkości w e w szystkich pok olen iach ; w szystko to  
m a trw ać aż d o  p ow rotu  Pana, aż d o  osiągn ięcia zbaw ienia przez 
wszystkich wybranych, z ufną nadzieją zbaw ienia dla wszystkich, przy 
stałym  w staw iennictw ie M atk i Chrystusa.

4 .2 .  O d  m is te ry jn e j o b e c n o ś c i  d o  d z ia ła n ia  M a r y i  w  l itu rg ii

Z aw sz e  d o tą d  p rzed staw ia liśm y  o b e c n o ść  M ary i w  litu rgii 
w  kontekście konkretnego działania, synergii z D uchem , w  p o d w ó j­
nym  w ym iarze uśw ięcenia i kultu.

W  tekstach M agisterium  oraz w  w ypow iedziach teologów  na ten 
tem at, zauw ażalna jest pew na w strzem ięźliw ość w  opisyw aniu ak­
tywnej roli M ary i w  m isterium  kultu, oczyw iście p o  to , aby unik­
nąć n iebezpieczeństw a przypisyw ania M ary i działań , które są w ła­
ściw e C hrystusow i i D uchow i.

M acierzyńskie funkcje M aryi w obec K ościoła, ukazane w  Lumen 
gentium nr 62 , m ogą zostać przełożone na term iny liturgiczne: żarli­
we w staw iennictw o i m acierzyńska op ieka nad braćm i Je j Syna.

We Wprowadzeniu do „Z bioru M szy o  Najświętszej M aryi Pannie” 
nr 13 ukazane są niektóre działania, które, właściwe Kościołowi, są także 
postaw am i M aryi w  spraw ow aniu Bożego kultu. Z  historycznego sp o ­
sobu działania Dziewicy m ożna w yw nioskow ać sposób Jej aktywnej 
obecności w  kulcie Bożym  dzisiaj. K ościół z M aryją i jak M aryja bło­
gosław i i uw ielbia sw ego Pana; słucha i rozw aża słow o; uczestniczy 
w  paschalnym misterium i jednoczy się z dziełem odkupienia; nieustan­
nie błaga o  dar D ucha, idzie na spotkanie Chrystusa.

M ożem y także m ów ić o  działaniu M aryi w  liturgii, która w yra­
ża m odlitew ne postaw y K ościoła, szczególnie w  m odlitw ie euchary­
stycznej: pochw ała, epikleza, o fiara, w staw ien n ictw o...

W  oparciu  o  te sam e teksty liturgiczne m ożn a byłoby wyliczyć 
postaw y w łaściw e M aryi w  liturgii.

M ożn a byłoby tu spróbow ać, zawsze z dużą w strzem ięźliwością, 
otw orzyć pew ną szczególną ścieżkę teologiczną. Katechizm Koscio-



la Katolickiego w ym ienia listę działań , które są  w łaściw e D uchow i 
Św iętem u w  działan iach  liturgicznych, w szystkie one służą dziełu 
zbaw ien ia56. T eraz, n a  m ocy  synergii M ary i D ziew icy  z D uchem  
Św iętym  m ożem y uznać niektóre działan ia, typow e d la  m acierzyń­
skiej roli, za działan ia pneum atologiczno-m aryjne:

- przygotow an ie zgrom adzen ia n a  spotkan ie  z Panem ;
- przypom nienie i ukazanie C hrystusa w ierze zgrom adzen ia;
- przedłużenie łaski liturgii w  duchow ym  kulcie życia i ap osto l­

skim  św iadectw ie.
L itu rg ia  b izan ty jska, jak  już m ów iliśm y, lub i w idzieć M ary ję  

w  liturgii jak o  „D e is is” , żywe W staw iennictw o, u boku Je j Syna na 
tronie, przed  którym  łagodnie schyla się z dłońm i w yciągniętym i ku 
N iem u , w  pneum atologicznej przejrzystości, zaś purpu ra  szaty p o d ­
kreśla, że jest O na „od zian a” w  D ucha. „D eisis”  jest ustaw iczną p roś­
bą o  zesłanie na nas łaski D ucha Św iętego, „Epik lezą” , d o  której dąży 
k ażda liturgia pop rzez  przebaczenie grzechów , zbaw ienie osobiste 
i w sp ó ln o tow e , przem ianę w  C h rystu sa  zaró w n o poszczególnych  
w iernych, jak  i całego  K ościoła.

Szczegółow e studium  euchologii m aryjnej w  różnych obrzędach 
liturgicznych , o d  m odlitw  eucharystycznych p o  form u ły  m aryjne 
w prow ad zon e  do  różnych sakram entów  oraz błogosław ieństw , m o­
głoby odkryć bogactw o, jakie w  każdym  obrzędzie liturgia przypi­
suje bezpośred n io  M aryi D ziew icy w  Je j m acierzyńskiej roli.

4 .3 .  Z w ią z k i  K o ś c io ła  z M a r y ją  w  l itu rg i i

Ja k  zgrom adzen ie liturgiczne w yraża sw oje  uczucia d o  M aryi 
D ziew icy obecnej w  m isterium  kultu?

C zy sto  liturgiczna m etod o lo g ia  m ogłaby  d o k on ać  szerok iego  
przeg lądu  słów -kluczy i konkretnych działań , poprzez  które teksty 
liturgiczne m ów ią, jakie są  postaw y w iernych w obec M atk i Pana, 
w  której żyw ą i czynną obecność w ierzą, k tórą w yznają i celebrują 
w  m isterium  liturgicznym .

Marialis cultus przypom ina, m iędzy innym i, uczucia głębokiej 
czci, gorącej m iłości, pełnego ufności w zyw ania, służby pełnej m i­
łości, czynnego n aśladow ania, zdum ienia, uw ażnego poznaw ania57.

L iturgia w yznaje obecność Dziewicy, w zyw ając J ą ;  w spom ina Ją  
p op rzez  gło szen ie  słow a B ożego, tam  gdzie M ary ja  jest w yraźnie

56 KKK 1092nn.
57 Por. M C 22-23.



obecn a; kontem pluje J ą  w  św ietle słow a g ło szon ego  i w yjaśnianego 
w  hom ilii; czci J ą  z m iłością w  obrazach , za pom o cą  tak  szczegól­
nych gestów  jak pocałunek, okadzenie, procesja; w spom ina Je j ziem ­
skie życie i w spó łpracę  w  dziele zbaw ienia; w spom ina Ją  poprzez 
użycie specjalnych ty tu łów  także w  m odlitw ach  skierow anych  do 
O jca lub Syna; celebruje Je j św ięta zw iązane z m isterium  Syna, Je g o  
o sob istą  h istorią, obecn ością  w  czasie K ościo ła  i h istorii ludzkości.

W  hym nach i tropariach , w  szczególności w  tekstach liturgicz­
nych K ościo łów  w schodnich, są  liczne w ezw ania pochw alne, inw o­
kacje o  Je j w staw iennictw o, bezpośredn ia  p ro śba  o  zbaw ienie jako  
pełen  ufności w yraz w iary w  Je j pośredn ictw o58.

Postaw y K ościo ła  rozm aw iającego z M ary ją  i o  M aryi są  bardzo 
różne. C zęsto  m ów i d o  N ie j, ale także m ów i Je j o  nas, z całą  gam ą 
uczuć, jakie w zbudza dośw iadczenie grzechu i łaski, nadziei i u fn o­
ści. M od litw a K ościo ła  do  D ziew icy M ary i staje się gorącym  b łaga­
niem  o  zbaw ienie dla całej ludzkości59.

A le K ościół czci i naśladu je M ary ję  także w  m ilczeniu, będącym  
p o staw ą  ty p o w o  m ary jn ą, ze św iad o m o śc ią , że je st O n a  o b ecn a  
w  m isterium  rów nież wtedy, gdy nie jest w spom inana bezpośredn io: 
gesty  czci i m ilczenie są  w ym ow ne i pełne szacunku d la  Je j aktyw ­
nej o b ecn ości w  K ościele , w  ad orac ji d la  m isterium  i zbaw czego 
działan ia Trójcy Świętej.

5. Zakończenie

Tem at obecności M aryi w  celebracji m isterium  kultu jest now ym  
tem atem  w  teologii liturgicznej i m ariologii.

W rażliw ość, z jaką nauczanie K ościo ła  zgłębia ten tem at, zachę­
ciła nas do  zajęcia się głów nym  aspektem  teologii liturgicznej i d u ­
chow ości m aryjnej, zarów no p o  to , by przedstaw ić status quaestio­
nis, jak i w celu w ykonania kolejnego kroku na drodze teologii, która 
tylko próbuje odsłon ić czy też zapropon ow ać przy użyciu niektórych

58 Por. nasze studium „ln comunione con la Beata Vergine Maria”. Varietà di espressioni..., 
48-68; por. także M. THURIAN, Figura, dottrina e lode di Maria nel dialogo 
ecumenico, „II Regno/Docum enti” 28 /7(1983) 245-250; E. LODI, Preghiera 
mariana, w: Nuovo Dizionario di Mariologia..., 1137-1147 (z bibliografią).

59 Taka jest właśnie perspektywa nr 69 Lumen gentium, który jest jednocześnie 
zamknięciem rozdziału VIII i całej konstytucji o  Kościele i nawiązuje do nr 1, gdzie 
Kościół ukazany jest jako uniwersalny sakrament zbawienia całej ludzkości i oczekuje, 
że wszystkie rodziny narodów, za wstawiennictwem Maryi Dziewicy, szczęśliwie 
zjednoczą się w  jeden naród w  chwale Trójcy Świętej.



zasad  to , co  już jest zaw arte w  w ierze ludu B ożego  i w yrażone w  lex 
orandi, w  sam ej m odlitw ie liturgicznej K ościoła.

N ależy  jed n ak  stw ierdzić, że także w ów czas, gdy  liturgia nie 
m ów i o  M aryi, nie w spom ina Je j bezpośredn io , Je j w staw iennicza 
ro la  i aktyw na obecność są  zaw sze żywe i skuteczne. K ażda liturgia, 
jak  ju ż  w spom nieliśm y, jest n ierozłącznie chrystocentryczna, pneu- 
m ato log iczn a, m aryjna, a przez to eklezjalna.

N a  zakończenie niniejszej rozpraw y z zakresu m aryjnej teologii 
liturgicznej w ydaje nam  się konieczne w skazanie kilku kierunków  
pogłęb ien ia  tem atu, który om aw ialiśm y.

Pierw szy kierunek to  teologiczne pogłęb ien ie  obecności h isto­
rycznych m isteriów  M aryi w  m isteriach  celebrow anych.

D ru gi to  doprecyzow anie kw estii konkretnych działań  M aryi 
w  liturgii.

Trzeci dotyczy w yjaśnienia różnych „sakram entalnych ” sp o so ­
b ó w  obecn ości M ary i oraz ich znaczenia w  liturgii K ościoła.

Chcielibyśm y zam knąć te rozw ażania o  charakterze teologicz­
nym , m ogące  um ocnić w iarę i m iłość w iernych, w yznaniem  w iary 
św. G erm an a  z K onstantynopola, k tóry  za pośredn ictw em  teologii 
m odlitew nej, w  hom ilii na tem at Z aśn ięcia , k tóra  jest także omile- 
in, rozm ow ą z M atk ą  Pana obecną w  zgrom adzeniu , w yznaje i in ­
terpretu je  w iarę K ościo ła  w  obecność M aryi w  liturgii oraz p o za  li­
tu rgią  - w  życiu ludu B ożego: Jak bowiem na tym świecie przeby­
wając nie byłaś obca niebieskiemu życiu, tak też, choć odeszłaś, nie 
przestałaś przebywać w duchu z ludźmi [ .. .] . Nietrudno nam ufać, 
że jak byłaś w zażyłości z Bogiem na świecie, tak i oderwana od rze­
czy ludzkich nigdy nie opuścisz tych, co są na świecie [ ...] . Jak daw­
niej w ciele, tak teraz mieszkasz z nami w duchu. Ta troskliwa opie­
ka dowodzi Twej z nami zażyłości. Wszyscy słuchamy Twego głosu 
i głos wszystkich dochodzi do Twych uszu [ .. .] . Na wszystkich pa­
trzysz, Boża Matko, i choć nasze oczy zatrzymują się i Ciebie, Naj­
świętsza, nie widzą, to przecież przebywasz wśród nas i w przeróżny 
sposób nam godnym się objawiasz60.

Prof. Je su s Castellano Cervera O C D

Piazza san Pancrazio, 5A 
00153 Rom a 

Italia

60 H om ilii o Zaśnięciu M atki Bożej (1): PG 98 , 341-348 .



La presenza di Maria nel mistero del culto. 
Natura e significato

(Riassunto)

Il tema della presenza di Maria nella celebrazione del mistero del culto è un 
argomento nuovo nell’ambito della teologia liturgica e della mariologia.

L’autore nella prima parte dell’articolo descrive la categoria della presenza 
riguardo la presenza di Cristo nella liturgia, e poi passa alla presenza di Maria 
spiegando il suo legame con i misteri di Cristo.

In seguito presenta l’insegnameto del Vaticano II, Paolo VI, Giovanni Paolo 
II, „Collectio Missarum” della Vergine di Maria e il Catechismo della Chiesa 
Cattolica riguardo la presenza di Maria nella liturgia.

Alla fine fa la riflessione sistematica nel contesto della teologia liturgica e 
spiega la presenza di Maria nella liturgia a partire dalla sua condizione gloriosa. 
Poi passa a illustrare brevemente il significato di tale presenza.


